Nr. 256. 


„Mowa Reforma" wychodzi codziennie, z wyjątki 


Kraków, 


em Niedzieli i Bwiąt uroczystych. 


Pronumoeorata wymosi: 


| rocznie: | półrocznie:  kwartalmie: || miesięcznie: 

Na prowineyj, « przesyiką posztowa | 24 zł. w. a. |lżziwa fa. w.a. | 2 złr. — ot 

W Paóstwić Niemieckien . . . - 58 4 v OE Gi A | Z 

W mijan . 0.49, . 10 .. SU S MOG i 52 koo EWA 
ie Włoch, francyi, Anuiii, Belgii, | | 

Suuajenryi, Tureyi « inny : krajów 32 „ „ |16 „ , 8.5 „odd „U— s 


Pojedynczy xumer kosztuje 14) cantów, z przes 
Prenumeratę przyjmuje się tylko 
idsty z pieniądzmi i prsekasy p <niężne ns prenumeratę i 


«yła franco de Administracyi Nowej Reformy w Krakowie i 
towame nia zodłgają opłacie pocztowej. — Iastów miej. uukowanych nie przyjwaje ”' 


Rękopismów nadsyłanych Redakcya nie zwraca. 


Airez Redakcył i Administracyi: U 


Od Wydawnictwa. 


Upraszamy Szanownych Prenumerato- | 


rów miesięcznych o wczesne nadsyłanie | 


przedpłaty, która wynosi: 
za listopad: 

W miejscu. . 

z przesełką poezto- 
wą w Austryl. 

w cesarstwie nie- 

mieekiem 2 złr. 50 et. | 

za listopad i grudzień: i 

W miejseu 8 zir. GO ct. | 

z przesełką poczto- 

wą w Austryi . 

cesarstwie mie- 

mieckiem 


2 zar. — et. 


w 


= s 
m RZ — p 0 e p e- 


yłką perztową 1% oentów. 
sa cały miesiąc: 


ogłoszania (insaraty) uprasza się nad- 
isty reklamacyjne nicopieceg- 


lica ów. Jana Nr. »3. 


i =e 


o 


neczków, jakie wyrobiły się ostatnie:ni czasy w 


naszych szkołach średnich. Odwracamy więc 
|parę kart wstecz w sprawozdaniu Rady szkolnej 


Czwart 


DEA i 


za 


W Galieyi zwiększył się przychód rządu z po- 
wodu podniesienia opłat szkolnych zaraz w pier- 
wszym roku o 60.0060 złr. W roku 1888 wyno- 


ek ( Listopada 1889. 


Rocznik VIII 


Prenumeratę przyjmują: 


aamaiejucową : Administracya 


wą : Administracya „MN. Reformy". 


N. Kuformy" | wszystkie urzędy posztowy; malejaco 
3 Magiya wowośal E 4. Gsigars | Główna ttaka w Ryatu; 


O. k. krakowski: koncesyonowane biuro (Ig. Hers) plae Maryèski Nr. 9. — Handel Z. Skals' iego 


i Norymkerdze. 


każdy następny raz po 5 cont. Nadenłane (nt 3 stronnicy 
drobnym po Ś0 et. za każdy raz. Ogłoszenia do „Heformy" (prospekta, 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla 7 
od 100 egzem. dla miejscowych prenumeratów. — Należytość uprasza się 
„dfi pocztowym — ©głoszenia i RATY ba 
Biuro dzienników, Ludwik Plohn, ul. Karols Ludwika 11; — armowie Agency dzien- 
ników Józefa Pisza; — W Rzeszowie księgarnia J. A. Fellaa; — W Przemyśla B. 
Doskoski i Spółka; — W Tarnopolu księgarnia L. Gileczko; — W Wiedmiu pp. Has- 
senstein & Vogler (także w Hamburgu, Fran. 
Wrocławiu) A. oppelik Stubenbastei Nr. X, R. Mosse (także w 
Paryżu Księgarnia Luremburgska 3 ruc dos Grajads 


w Sukiennieach, — Handel J. Bajera przy ulic Gzodekiej, — Ogłoszenia (insoipóy) pr. yjmuja 
£óministracya za opłatą od miejssa wiersza 


bnem pismem (petit), m pierwszy raz 10 ot., sa 
s mila) od miejsca wiersza drukiem 
cyrkalsrze 
jscowych, a 50 oent, 
naprzód. nadesłać 
zyjmują: We Lwewie 


ie nad Monem, Berlinie, „Tipska, Bazylel i 
rlinie Hambaręy. Monachium 
gustins i So- 


ciete Mutuelle da Publicité A. Lorette, iłirectenr. Rue Osumartia 61. 


o ok prz 


= i manta a a 


jowego : 
1) preliminarz funduszu krajowego na r. 1890 


i na stronicy 49 znajdujemy bardzo ciekawą |sił on 195.618 słr., podczas gdy w roku 1875jwraz ze wszystkiemi przedłożeniami Wydziału 
tabelę, zestawioną również na podstawie dat z 1|wynosił zaledwo 84.720 złr. Widzimy z tego, ļkraj, związek z budżetem mającemi, a więc ze 
stycznie 1888 r. Dowiadujemy się z niej w pier-|że oświata publiczna zdrożała x: nas bardzo, opła-| sprawozdaniem o przybudowaniach w szpitalach, 


|wszym rzędzie, że z tych 117 nieegzaminowa- ty szkolne zwiększono, — a czy w równej mie- jw koszarach dla Żandarmeryi, z sprawozdaniem 
nych suplentów jest 6 w ezterdziestym|rze postarano się o podwyźczenie wartościjo przemyśle krajowym, o kulturze krajowej i 


8 w czterdziestym czwartym, 1 ma lat pięćdzie- 
sigt, dziesięciu ma lat 32, ośmiu 81 it. p. 
Jakżeż kształcono tych ludzi na uniwersytetach, 
jeżli dzisiaj po tylu latach nie mogą złożyć dizas] 


minu? Przecież muszą oni coś 
używa się ich tyle lat w szkołach średnich. 


powiedź w tem wszystkiem, cośmy powiedzieli 
powyżej. | 

Nie twierdżimy wcale, aby szkoły średnie nie 
spełniały u nas swojego zadania; żale i skargi 


kłych gormanizatorów, którzyby z wielkiej gorli- 


L złr. BO ct.jroku życia (1) 5 w czterdziestym pierwszym, |szkoły, na to znajdzie sobie czytelnik sam od- melioracyach, tudzież o górnictwie. 


2) sprawozdanie z czynności Wydziału kraj., 
o ilo dotyczy spraw z budżetem krajowym w zwią- 
zku będących ; 

3) wybór członków Wydziału kraj. i ich za- 


umieć, skoro |na sytsem panujący, to znowu lamentacye zacie- | stępców ; 


4) przedłożenie Wydziału kraj. o pisarzach 


Aby nie porzucać już tej tabeli, przypatrzmy | wości wyksatałcenie młodzieży ograniczyć chcieli | gminnych ; 


się w jakim to wieku dobijają się egzami no- 
wani suplenei posad nauczycielskich. Otóż na | 


4 złr. — ct. 100 suplentów egzaminowanych jest 89 w wieku z pewnością sto 
lod lat 26 do 8%, w wieku od 82 lat do 39 tych, w których cywilizacyę szczepili u nas|nej; 
5 złr. — ©t. jest 40 suplentów, dalej pięciu doczekało się na Niemcy, — lecz że one takiemi Bą, to zasługą 


do nauki języka niemieckiego, są przesadne. 
Ogółem biorąc, E 


5) projekt ustawy, nakładająnej na Towarzy- 


nasze szkoły Średnie są dzisiaj |stwa ubezpieczeń od ognia obowiązek przyczy- 
kroć lepsze i moralniejsze ox | niania się do kosztów utrzymania służby pożar= 


6) projekt zmiany sejmowej organizacyi wy- 


|suplenturze 4% roku Życia, dwóch 46, dwóch | już nauczycielstwa samego, w pierwszym rzędzie borczej ; 
0 nawet 62 roku. Wobec takich widoków awansu, | i autonomicznych organów szkolnictwa krajowego, 
wobec tego wynagrodzenia i stanowiska społe- gdyż jak widzimy z dat statystycznych, rząd | wie; 


Szkoły średnie Galicyi w latach 
od 1884 do 1888. 


II. 
Auormalna liczba paralelek i suplentów jest 
ciężkim zarzutem, jaki statystyka ma prawo zro- 


rałelek i 217 suplentów w Galicyi, to motyw, 
na którym wysnućby można cały szereg gorzkich 
rozpamiętywań i wypisać rozpraw. Na razie o- 
graniczamy się na dalszem komentowaniu dat, 
odnoszących się do służbowych stosunków nau- 
czycieli szkół średnich. ; 

Wedle obliczenia urzędowego z dnia 1 stycznia 
1888 roku pełniło służbę w galicyjskich szko- 
łach średnich 617 nauczycieli czyli „sił nau- 
czycielskich*, jak ich zowie urzędowy spra- 
wozdawea. W tej liczbie mieści się 30 dyrekto- 
rów, 313 nauczyciełi, 57 katechetów i 217 su- 
plentów, z tych 117 nieegzaminowanych. Rzecz 
przecież zastanowienia godna. że administracya 
oświaty publicznej w Austryi mogła do tego do- 
prowadzić, aby najiudniejszy i największy obsza- 
rem kraj koronny zbywany był na punkcie 
oświaty wyższej tego rodzaju wyposażeniem; 8y- 
stem oszezędności doprowadził do tego, że prze- 
szło dwie trzecie „sił nanczycielskich* stanowią 
supłenci, a więcej niż połowa z nich jest bez 
egzaminu. Dlaczego nie posiarano się zawczasu 
o to, aby mieć pəwien przyrost w kwalifikowa- 
nych nauczycielach szkół średnich ? Suplent ka- 
żdy pełni takie same obowiązki, jak i najstarszy 
nauczyciel; zgodzi się więc z nami każdy, że 
wstępować powinien do służby nauczycielskiej z 
egzaminem, inaczej nie daje gwarancji, czy obo- 
wiąskom podoła. Ale też z drugiej strony przy- 
znać trzeba, że u nas kształceniem kandydatów 
nauczycielskich nie zajmowano się weale i stąd 
nie bierze się dzisiaj 117 nieegzamiunowauych su- 
plentów w publicznych ezkołach państwowych. 

Jakie nasze na tę kwestyę zapatrywanie, — 
powtarzać iu nie będziemy, gdyż omówiliśmy ją 
kilkakrotnie i wznowili ostatniemi ezasy. Chcemy 
dzisiaj jedynie dać małą ilustracyę tych stósu- 


DOBRANI. 


< 


A. MIRO WSEA. 


15 (Ciąg dalszy). 


Matka była od chwili już w domu. Wiedziała 
już o tem jej nieszczęściu, bo i ktoby nie wie- 
dział?.. Siedziała sobie właśnie tam w jadalnym 
pokojn u Ruchli i czekała na nią, aż wróci ze 
sklepu, w myśli układał», jak zacznie o Jojnem.. 
ale nia miała czasu ani przywitać się, bo ledwie 
Buchla drzwi zamknęła za sobą, wszedł Chune 
z Pressą i przeczytał tę przerażającą wiado- 
MOŚĆ... r 

Stara czuła, jak jej pół życia ubywa. Wie- 
działa dawno, że już nie z Herszem, ale zawsze... 
nie było to jeszcze tak pewne... teraz wydruko- 
wane wielkiemi literami jak woły... Cały świat 
czyta |... Oały świat wie już | 

— (00 onu powie... Frejda... oj, 
wie?... 

Rosenwerdowa bała się iść do domu. Szła po- 
woli... przystawała co krok, wolałaby nie dojść 
dziś... 

— A może jej się tam co stało, broń Boże, 
z żalu! — pomyślała i biegła, wlokąc z trudno- 
ścią stara nogi. 

Przyszła nareszcie, cichutko na palcach wsu- 
nęła się do pokoju. W pokoju było ciemno. 

— Frejde! — zawołała 

Nikt nie odpowiadał. Wygłądnęła na gunek : 
Frejda tam stała. Potem weszła, chodziła po po- 

oju, unikając wzroku matki. AE 

Nazajutrz, jak zwykle, sprzątała w pokoju, jak 
gdyby nigdy nie. Tylko twarz jej była blada jak 
płótno, oczy wciągnięte w głąb i usta skurezone. 

rzez parę dni nie mówiła ani słowa, 


co ona po- 


cznego, jakie tym ludziom dajecie, wreszcie wo- | 


centralny nie przyczynia się finansowo w tej 


„T reorganizacyę kraj. szkoły lasowej we Lwo- 


8) urządzenie składów zbożowych i spirytuso- 


bre tego systemu bsziałeenia kandydatów nau: mierze do podniesienia szkół naszych, jak tego| wych; 


czycielskich, który widnieje z tabeli biograficznej, 


istotna wymaga potrzeba, a co do kierunku, jaki 


, suplentów nieegzaminowanych, — nie dziwcie nauce szkolnej nadaje, toż chyba zbawczemi 
się panowie, że brak nam dzisiaj sił nauczycie.-; wskazówkami ni reformami poszczycić się nie 


9) sprawozdanie o Banku krajowym; 
10) administracyę 1-milionowego funduszu ko- 
szarowego i petycyę wiecu miast o podwyższenie 


skich, że młodzież temu zawodowi poświęcać się | może. Uderzającem jest przytem, że Galicyajgo do 2 milionów złr. 


nie chee. 


najskąpiej ze wszystkich niemal krajów, w sto- 


11) projekt ustawy o policyi ogniowej w mia- 


Sąsiednia rubryka przekonuje nas również, że | sunku do swej rozległości i liczby ludności, ob. |stach i miasteczkach. 
bić administratorom oświaty publicznej. 108 pa- supleut dobija się posady stałej zwykle dopiero | 


dzielana jest tutaj groszem ze wspólnej kasy 


III. Z wniosków poselskich postanowiono na 


w latach między 35 a 40 rokiem życia. Na 805 |wyjętym, — a skutek tego odbija się fatalnie | porządku dziennym sejmowych prac umieścić 


bowiem rzeczywistych nauczycieli liczy 28 po 41: 
„lat życia, pięćdziesięciu lat wieku doczekało się... | 
dziesięciu, jeden dożył sześćdziesiątki i t. p. | 
: Widać z tego, że „siły nauczycielskie“ Wyczer- | 
'pują się wcześnie i większość nauczycieli wymie- | 
ra w pełni męskiego wieku. Jest to także jednem ; 
z następstw suplentury. W pięciu latach od) 
,1884 do 1888 roku włącznie umarło 28 rzeczy- | 
„wistych nauczycieli i suplentów razem i 
| Pod względem finansowym stosunek liczby, 
suplentów do stałych nauczycieli nie jest dla 
rządu niekorzystny, gdyż podczas gdy płace dy-; 
rektorów i nauczycieli wynosiły w roku 1886 w; 
|eałej Galiryi 487.634 złr., t 
w poprzednim artykule, na nasze szkoły średnie 
927.588 złr. Dla innych krajów koronnych Sa 
adminiatracya oświaty znacznie szezodrzejszą. 
Czechy otrzymały w tym samym roku na utrzy- 


Da całej organizacyi szkolnietwa średniego. 
NOZ EWY 


Sprawy sejmowe. 


(Program prac sejmowych. — Komisya aseku- 
racyjna. — Ankieta w sprawie gospodarstwa 
nabiałowego.) s+: s 


Wczoraj odbyło się posiedzen%a Koła sejmo- 


217 suplentów ; wego pod przewodnictwem p. Jaworskiego.; 
zaspokoić można było kwotę 98.600 złr. Ogó- | Rozehodziło się przedewezystkiem o uchwalenie | słu artystycznego w Świątnikach i warstatu wzo- 
łem wydał rząd w tym roku, jak zaznaczyliśmy programu prac sejmowych, którego n-|rowego kowalskiego w Sułkowicach ; 


łożenie powierzono wybranej w tym celu komi- 
syi. Sprawozdaweą komisyjnym był p. Chrza- 
nowski. Koło sejmowe zatwierdziło i przedło- 
żyło marszałkowi program prac sejmowych, w 


następujące : 

1) p. Abrahamowicza o wezwanie e. k. rządu 
o wniesienie projektu reformy ustaw o należy- 
tościach skarbowych przy przeniesieniu nieru- 
chomej własności w drodze dziedzictwa i pokre- 
wny wniosek p. Teliszewskiego; 

2) p. Grossa w przedmiocie modyfikacyi prze- 
pisów wykonawczych do ustawy o opodatkowa- 
niu gorzelń z dnia 20 czerwca 1888 dz. u. p. 
Nr. 95. 

3) p. Struszkiewicza o wzięcie w zarząd pań- 
stwa linii Brody-Lwów i Krasne Podwołoczyska 
jkolei Karola Ludwika ; 

4) p. Weigla o zaprowadzenie kursu przemy- 


5) p. Michalskiego w sprawie uskutecznienia 
dostaw do zakładów i instytueyj państwowych 
w kraju naszym; 

6) p. Teliszewskiego o przetłumaczeniu ter- 


manie szkół średnich niespełna półtora miliona, | którym podzielono wszystkie sprawy sejmowe na | minu Vorstand na zwierzchność gminną w usta- 
Austrya Górna, nie megąca przecież iść w po-|3 części. Programem objęte sprawy uważa Koło |wie gminnej ordynacyi wyborczej ; 


równanie z Galicyą, ani eo do liezby ludności, 
ani eo do obszaru, otrzymała od rządu 679.248 | 
złr., Morawy 537.795 złr. W ogóle budżet au- 
stryacki preliminuje w stosunku do potrzeb kra- 
jów i mieszkańców bardzo nieznaczne kwoty na 
ntrzymanie szkół średnich. Cały wydatek rządu 
na wszystkie szkoły średnie w Przedlitawii w 
roku 1888 wynosił 4,968.756 złr. 

Sumy tej jednak nie wydaje skarb państwa 
w całości, gdyż część jej pokrywa dochodem z 
opłat ;szkolnych, który w roku 1886, to jest 
przed ostatniem podwyższeniem opłaty szkolnej 
wynosił w całej Przedlitawii niespełna milion 
złr., obeenie przenosi milion z górą. 


to gadanie... dukat każde słowo!... Choćby do| 
niej człowiek cały dzień gadał i gadał... ona nie [| 


— Inny teraz świat|.., jakiś inny świat! — 
myślała stara Rozenwerdowa, patrząc na milezą- 
cą córkę — Zostawił ją... i nie! dzięki Bogu... 
Tamta Golda, jak jej Morye się zaręczył, co ona 
narobiła za gewalt! cała ulica się zleciała... Gol- 
da się rzuciła na ziemię, wyrywała włosy i pła- 
kała aż jej oczy spuchły, a twarz miała czerwo- 
ną i uabrzmiałą przez tydzień... Frejdelejben ma 
chwała Bogu inną naturę... Oo nawet ma żało- 
wać?... pewnie Pan Bóg inaczej chciał i tak 
być musi... Jojne pewnieby umiał szanować ta- 
ką żonę | 

Już kilkanaście razy zbierała się pomówić 
z córką o tem, co jej przeznaczone, ale zawsze 
jakaś zaszła przeszkoda. To Giza się kręciła koło 
Frejdy, to Dwojra wpadała z hałasem, to Adolf 
zawadzał. Odkładała od śniadania do obiadu, od 
obiadu do wieczora... aż jednego dnia Ruchla 
posłała po nią, „że jej ma coś powiedzieć*. 

— Pewnie o Frejde .. no, ale jeżeli z Chai- 
mem, to na darmo. 

Owego fatalnego dnia nie nie uradzono o lo- 
sie Frejdy, nawet nie zaczęto mówić. Dziś Ro- 
zenwerdowa spieszyła... ale za nie nie odstąpi 
od swego... Ciekawam, eo oni cheą od tego Joj- 
ne... myślała po drodze. 

Ruchla czekała na nią przed sklepem, poszła 
na górę, bo tm Geschäft nie można. Na scho- 
dach jeszcze spytała wprost : 

— No, trzeba już raz zrobić jaki koniee 
z Frejdą... 

— No... trzeba... Mówiłaś z nim? 

— Z kim? 

— Z Jojne. 

— Z Jojne! — krzyknęła Buchla, otwarła 
z takim trzaskiem drzwi jadalni, aż szyby za- 
brzęczały, Dwojra przerażona upuściła słoik, z któ- 
rego wyjadała konfitury, Adolf nadbiegł z sẹ- 


Matka kiwała głową: kare pokoju, a Giza wpadła z ganku zapy- 


— Ona tak zawsze! zawsze u niej trudno o 


tać, co się to stało. 


za naglące i domagające się rychłego załatwie- 
nia. 


7) wniosek p. Merunowieza o popieraniu usi- 
łowań, zmierzających do szerzenia lokalnych sto- 


I. Część programu zawiera następujące przed-|warzyszeń kredytowych systemu Reiffeisena ; 


łożenia rządowe : 


1) projekt ustawy o organizacji służby zdrowia | zaprowadzających 


w gminach ; 


ardeckiego o uchylenie rozporządzeń 
opłatę  należytości za do- 
ręczenie rezolucyj sądowych w sprawach cywil- 


8; p. 


2) zamknięcie rachunków funduszów indemni - | nych; 


zacyjnych za r. 1888: 
3) preliminarz funduszów 
za r. 1890; przedłożenie rządowe z projektem 


9) p. Chamea o pociągnięcie nowej linii drogi 


indemnizacyjnych |żelaznej na Podole; 


10) p. Jędrzejowicza o reformę ustawy dro- 


ustawy, którą na mocy ust. z 17 czerwca 1888 | gowej. 


nr. 89 dz. u. p. wydać się ma o wynagrodzeniu 


Komisya asekuracyjna obradowała nad 


za naukę religii w publicznych szkołach ludo-|wnioskiem przejścia do porządku dziennego, a 


wych. 


— Z Jojnel... 


raczej odroczenia rozprawy nad przedło- 


tego senorer, to ani rusz! co się wam zachcie- | lepszy. 


wa Jojne?.. siedm reńskich zarabia na tydzień... 
Z czego będą żyć?... 
— Jak się mu doda, to sobie założy sklep..... 


|| Piotr, Struszkiewicz Władysław, 


II. Część obejmuje przedłożenia Wydziału E Wydziału krajowego, o przyczynieniu 


się towarzystw asekuracyjnych — w kraju ope- 
rujących , — do utrzymania straży ochotniczych 


ce ów wniosek licznemi cyframi statystycznemi 
i przykładami z zagranicznego ustawodawstwa 
czerpanemi, zostało w całości odczytane i wię- 
kszością uchwalone. Mniejszość zgłosiła 
swój wniosek, podtrzymający wniosek Wydziału 
krajowego i zapowiedziała wypracowanie „sprawo- 
zdania mniejszości.“ 

W niedzielę wieczór odbyło się w gmachu sej- 
mowym posiedzenie ankiety zwołanej przez Wy- 
dział krajowy, w sprawie obmyślenia środków, 
mających na celu podniesienie gospodarstwa mle- 
cznego i przemysłu nabiałowego w kraju. W o- 
bradach, którym przewodniczył członek Wydzia - 
łu krajowego p. Leon Ohrzanowski,: wzięli 
udział pp. Augustynowicz Bolesław, dr. Gross 
ngie Tadeusz, 
Jędrzejowicz Stanisław, Nikorowicz Antym, ġe- 
leński Kazimierz, Pawlikowski Konstanty, Pań - 
kowski Kazimierz, Brajer Jan i Śtrusiewicz Zy- 
gmunt. 

W ogólnej dyskusyi wszyscy mowey przema- 
wiali za 'potrzebą natychmiastowej organizacyi 
praktycznej nauki mleczarstwa w szkołach rolni- 
czych, znaczna więc większość członków ankie- 
ty oświadczyła się za tem, aby na pierwazem 
miejscu i jak najrychlej urządzić mleczarnię 
gospodarską w Dublanach. 

Chodzi bowiem o to, ażeby wykłady teorety- 
czne poprzeć skutecznie praktycznemi studyami 
i tym sposobem umożebnić urządzanie peryody- 
czne kilkutygodriiowysh kursów specyalnych mle- 
czarskich dla szerszego koła gospodarzy prakty- 
cznych, którzyby chcieli obznajomić się bliżej 
z racyonalnem prowadzeniem gospódarstwa na- 
białowego i zapoznać z urządzeniem mleczarni 
gospodarskiej, jak niemniej ze sposobem wyko- 
nywania tych wszystkich prac, których dokładna 
znajomość jest koniecznym warunkiem powodze- 
nia w gospodarstwie nabiałowem. 

Na ankiecie podniesiono również potrzebę wy- 
kształcenia za granicą nauczyciela dla mleczar- 
stwa, ażeby można było w najbiiżezej przyszłości 
zaprowadzić praktyczne kursa mleczarstwa przy 
szkole rolniczej w Czernichowie, a także i 
przy niższych szkołach rolniczych w kraju. 

Niektórzy członkowie ankiety wskazywali na 
potrzebę wspierania produkcyi nabiału i przemy- 
słu nabiałowego przez ustanowienie krajow e- 
go inspektora mleczarstwa, któryby 
mógł być inicyatorem zawiązywania spółek mle- 
eżarskich, ich doradeą a nawet kierownikiem. 

Po dłuższej i nader ożywionej dyskusyi sfor- 
mułowano kilka wniosków, które przekazano na- 
stępnie specyalnej komisyi, złożonej z pp. Ohrza- 
nowskiego, Struszkiewicza, Langiego, Pańko wskte- 
go, Nikorowieza i Strusiewicza, z poleceniem . 
zbadania tych wniosków i przedłożenia sprawo- 
zdania na następnem posiedzeniu ankiety. 

Dzień nastepnego posiedzenia naznacty prze- 
wodniezący p. Chrzanowski w porozumieniu z 
członkami ankiety. 


RE Sprawozdanie większości, motywują- 


jak sobie wsadziła w głowę |on się chce wkupić w juchas, to będzie jeszcze |nie Dwojra, patrząc za nim, — ty jej i tak nie 


weśmiese, bo to twoja ciotka! (Przepigy żydo- 


Matka już się zgadzała. Wyraz bolesnego zdzi- |wskie zabraniają żenić się z siostrą matki.) 


wienia znikł z jej twarzy, teraz i familia nie 
wydawała jej się tak zła, że tam matka Froima 


— Jak się mu dodal... Kto mu doda? gto |była przekupką, a ojciec woziwodą... no, Co Fo- 


mu ma dodać?... Ja?... 
— Frejda ma swoje. 


bić?... wszyscy nie mogą być rabinami. Zresztą 
słowa Dwojry brzmiały jej w uszach: „Kto ją 


— Qj waj... co ma swoje, jak zacznie spra- | weźmie?" Rzeczywiście Dwojra miała racyę. „Kto 
wiać, to się nie nie zostanie... Froim ją chce|ją weźmie? już ma dwadzieścia pięć lai!“ 


wziąć... 
— Który Froim ? 
— No Froim Banker z mojego interesu. 


Zgodziła się, przyrzekła nawet sama przygoto- 
wać Frejdę. 


Adolf oparty o ramę drzwi słuchał w mileze- 


 — Banker|.. — Stara splotła ręce w oburze-|niu, gdy jednak stara Rośenwerdowa podniosła 
niu: — Banker, żaka familis| — powtarzała |się z kanapy z zapewnieniem, że tego wieczora 


cicho, kiwała głową — do takiej familii chcesz |jeszeze rozmówi si 


ją dać ?... 


ag Frejdą, gdy kobiety ści- 
skająe się z uśmiechem winszowały sobie „ Masel- 


— Nu, jaka familia? — wołała Ruchia znio-|tof! maseltof!* —zawołał: 


cierpliwiona — A Jojne z jakiej familii ?... 
— Matka Jojne była... 


— Zlitujcie się ludzie! co wy robicie ? 
Ruchla odwróciła się, przelękniona jego gło- 


— No, no już wiem... to sobie ją trzymajcie, | sem. 


Jojne jej i tak nie weźmie, on takich pobożnych 
rodziców, nie potrzebuje takiej panny. 


— Nu, co za gewalt? — zapytała po polsku. 
Obie, Rosenwerdowa i ona, z dziećmi nie uży- 


Wstała zaperzona z kauapy i przesiadła się| wały żargonu. 


na gotyckie krzesło, twarz jej była czerwona 
z gniewu, peruka przy nagłych tych ruchach 
usunęła się na bok głowy. 

Po chwili już spokojniej mówiła: 

— Froim chee ją wziąć bez centa, bez wy 
prawy... tak jak stoi... i mamę chce wziąć. Ma 
pięć tysięcy... za kilkaset chce dać prezent | 

Dwojra perswadowała : 

— Nu, co będzie czekać? Kto ją weźmie ?... 
już stara jak świat! 

~ Nu, to dobrze... 
nie powiem. 

Rozmowa toczyła się po żydowsku. W obszer- 
nym pokoju wrzały trzy skłębione piskliwe głosy 


to jej powiecie... ja jej 


— Za kogo wy ją wydajecie? 

— Nu za kogo?... porządny człowiek, a za- 
rabia.... 

— Taki prosty kandeles! nieokrzesany, po pol- 
sku nie umie. | 

— Ojej! nieokrzesany! Botszyld po nią przy- 
jedzie, czy co? — zawołała Dwojra. 

— Ozego się tak spieszyć ?... Może się znaj- 
dzie jaki iuteligentniejszy człowiek... Można 
przecież poczekać.$R 

— Poczekać? dokąd jeszcze poczekać ? nie zda- 
rzy się nie.... Nie ma chapania, 

— Ależ Boże wielki! Jak oni będą żyli? 

— Nu, jak mają żyć? jak ja żyję z twoim ta- 


kobiet. Teraz ucichły. Ruchla poprawiła perukę, | tem. 


siedziała przyjaźnie obok matki na kanapie i spo- 


Adolf umilkł bezradny. Chodził po pokoju... 


kojnie już z odpowiedniemi gestami opowiadała, | myślał. Ręce zacisnął aż zatrzeszczały, zagryzł 
że Froim jest teraz u miej subjektem, ale jak się| usta, a oczy jego to z wyrazem niemej boleści 


ożeni, włoży swoje pięć tysięcy, to będzie wspól- | patrzyły przed siebie, 


to ciskały błyskawice 


nikiem. Oni go nie puszczą, bo on bardzo do-j gniewu. 


bry do interesu, eo ram familia? najlepiej taki ; 


— (o ty tak sewicujese ? — przerwała milcze- 


— Wiem! — syknął przez zaciśnięte zęby. 

Buchla wzruszyła ramionami lekceważąco, rzu- 
ciła córce wzrok pogardliwy. 

— Myssyyene! A jakby nawet nie była jego 
tiotką, to co? To onby wziął teraz gołą dziew- 
czynę bez cenia? na to się tyle uczył, na to 
tyle kosztował !... Myssygenel! 

Rosenwerdowa, idąc do domu, zbierała się na 
odwagę, układała sobie przez drogę jak zacznie... 
ale nie zaczęła. 

— No, nie strasznego — myślała, leżąc w 
łóżku, — jutro powiem , dzień długi! 

Nazajutrz poszła na targ a chodziła na. targ 
bardzo rzadko, bo wszystko przynoszono jej do 
domu; poszła i wróciła. Rozkładała na kuchen- 
nym stole zakupione materyały, Frejda sprzęta- 
ła w pokoju, gdy nagle Dwojra stanęła w otwar- 
tem oxnie, a podając rękę do środka, zawołała : 

— A eo? maselfoj, maseltofi... Kiedy ci już 
przyjdą gratulować? Ja też byłam seadchente, 
mnie masz podziękować. 

— Za co? 

— Nie rób świętej, nie.... Świetna partie, 
prawda? Jemu chcieli Fusatrittowie daś piętna- 
ście tysięcy... a on nie cheist! panienka młoda. 
No, ale on sobie wsadsił w głowę, chce konie- 
cznie wczoną... Głupi, na co mu tol... 

— Kto?... i 

— No, Froim od mas... Froim Banker... No, 
co? nie recht ci? ty głupia l... Ohcesz czekać na 
doktora? nie doczekasz się, nie doczekasz cię 
na doktora.. już aus/... Ja ci mówię: łap jak 
cię chee; będziesz potem chciała, a on nie bę- 
dzie chciał ... 

— Ależ ja wcale nie myślę wyjść za mąż. 

— Nie myśli wyjść za mąż?... widzicie no: 
ons nie myśli wyjść za mąż? A co ty myślisz?... 
Siedzieć tak, żebyśmy wam dawali jeść? Ozło- 
wiek chce wziąć ciebie bez centa, ciebie i bab- 
cię, a ona nie myśli wyjść za mąż |... 

(Dok. nast.) 


Kraków 7 Listopada 1899. 
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Koraspondencya „Nowej Reformy“. 


Lwów, 5 listopada. 

(D.) Na dzień 8 bm. zwołał namiestnik kon- 
ferencyę celem ułożenia planu organizacyjnego 
dla szkoły przemysłowej we Lwowie, której 
gmach fundowany przez gal. kasę oszezędności 
stanie ma placu Castrum. Plan organizacyjny, 
ułożony na konferencyach w namiestnictwie w 
latach zeszłych, a przećłożony ministerstwu 
oświaty, nie został dlatego przez nie potwierdzony że 
zakres nauki w tymże planie przedstawiony wi- 
nien być szerszy. Projektowane 3 zimowe kursa na 
oddziale budowniczym uważa ministerstwo za 
niewystarczające i żąda rozszerzenia nauki na 4 
kursa. Na oddziale artystycznym uważa mini- 
sterstwo za stosowne urządzić kursa fachowe 
dla przemysłu drzewnego, dla rysunków, mode- 
lowania i jeden kurs dla nauki haftów i koro 
nek. Według tych wskazówek ministerstwa ma 
być ułożony plan nowy. Do konferencyi powołał 
namiestnik prezydenta miasta reprezentantów 
Kasy Oszczędności, komisyi dla spraw przemy- 
słowych i dyrektora szkoły fachowej dla prze- 
mysłu artystycznego. 

Szkoła przemysłowa zostanie wprowadzoną w 
życie prawdopodobnie z dniem 1 września 1891. 

Dnia 2 stycznia ma być wypłacone wynagro- 
dzenie za odebrane prawo propinacyi. Prawdo- 
podobnie jednak ani połowa właścicieli prawa 
propinacyi kapitału nie otrzyma, a to jużto z t-- 
go powodn, że wielu właścicieli jeszcze nie po- 
starało się o oddzielenie od całości dóbr prawa 
do wynagrodzenia za zniesione w swych do 
brach prawo propinacyi, lub nie postarało się o 
deklaracye, zezwalające na podniesienia sumy 
propinacyjnej. To byłaby jedna przyczyna. Dru- 
ga ważniejsza ta, że nawałowi pracy w urzę- 
dach hipotecznych przy sądach kolegialnych u- 
rzędnicy w Żaden sposób podołać nie mogą. 
Przez zniesienie propinacyi praca się podwoiła, 
ale sił roboczych nie pomnożono. Jakie straty 
ponoszą przez to właściciele, nie potrzebuję mó- 
wić. j 

Dyrekcyś funduszu propiuacyjnego załatwia o- 
beenie oferty o wydzierżawienie prawa propina- 
cyi, to też całe gromady interesantów w chała- 
tach oblegają przez cały niemal dzień gmach 
namiestnictwa, tworząc jakoby drugą czarną 
giełdę. 


—OEREAB— 


Polacy w Rosyi. 


Kóln. Ztg zamieszcza następującą korespon- 
dencyę z Petersburga : 

„Na niejaką uwagę zasługują zalecanki RoByi 
do katolicyzmu, a względnie polonizmu w osta- 
tnich latach, a mianowicie od czasu podjęcia ro- 
kowań z Rzymem. Szczególnie w wyższych sfe- 
rach wojskowych utwierdziło się przekonanie, że 
na wypadek wojny europejskiej odegra nader 
ważną rolę usposobienie Polaków, a mianowicie 
polskiego duchowieństwa. To też odsiąpiła Ro- 
sya w ostatnich latach zupełnie od środków wy- 
jątkowych przeciwko oflcerom pochodzenia pol- 
skiego. Od czasu powstania 1863 r. trzymano 
się zasady, ażeby do sztabu generalnego i do 
artyleryi nie dopuszczać na oficerów Polaków- 
katolików, a i w gwardyi spotykano Polaków 
bardzo rzadko, a prawie nigdy na stanowiskach 
wyższych. Obeenie znajdujemy pomiędzy młod- 
Bzymi oficerami generalnego sztabu i artyleryi 
wielu Polaków - katolików i śmiało powiedzieć 
można, że dzisiaj mają oni więcej widoków na 
przyjęcie do generalnego sztabu, niż Niemey- 
ewangelicy z nadbałtyckich prowineyj, o ile o- 
statni, co także niestety ezęsto się zdarza, nie 
są już zupełnie zrusyfikowani i wobec Niemiec 
wrogo usposobieni; w gwardyi liczymy dzisiaj 
już kilku katolickich dowódców brygad i pułków 
pochodzenia polskiego. 

„Wiadomo dalej, jak okropnemi karami zagro- 
żono Rosyanom, przechodzącym na inną wiarę 
chrześcijańską; spodziewać się mogą na pewno 
deportacyi na Sybir, a jeśli się znajdują po za 
granicą, jest dla nich powrót do kraju na zawsze 
zamkniętym. Ponieważ kary takie za powrót na 
łono kościoła ewangelickiego są dzisiaj na po- 
rządku dziennym , zadziwił tu bardzo pewien wy- 
padek w najwyższych kołach dworskich jaki zaszedł 
przed półtora rokiem. Na dwerze prawosławnego 
w. księcia Sergiusza Aleksandrowicza, brata ca- 
ra, zawakowała posada nadwornej ochmistrzyni, 
którą według Życzenia w. księcia zostać miała 
pewna prawosławna Rosyanka z bardzo znakom.i- 
tej rodziny. Nagle zamianowano na tę posadę, 
na bezpośredni rozkaz cara, księżnę Galicy n, 
która wprawdzie pochodzi z znakomitej rodziny 
rosyjskiej, ale która przed pewnym czasem po 
dłaższym pobycie w Rzymie przeszła na wiarę 
katolicką i utrzymywała bardzo poufny stosunek 
z dworem papieskim. Już to zadziwiło w peters- 
burskich sferach, iż księżna wydalona pized 
dwoma laty z Rosyi. doznała nadzwyczajnego za- 
szczytu, iż ją car przyjmował w Fredens- 
borgu; zadziwienie to spotęgowało się, kiedy 
ją zamianowano na tak zaszczytną w Rosyi po- 
Badę dworską. Dzisiaj utrzymuje księżna jak naj- 
lepsze stosunki z jednym z najwięcej wpływo- 
wych doradców cara, prokuratorem „ówiętego* 
synodu, p. Pobiedonoscewem, który, jak wiado- 
mo, uchodzi za wielkiego fanatyka“. 

Z obowiązku publicystycznego notujemy po- 
wyższe wywody, ale nadmienić musimy. iż są 
one w tendencyjny sposób przesadzone. Że od 
czasu podjęcia rokowań z Rzymem rząd rosyj- 
ski w pojedynczych wypadkach okszuje się nie- 
eo względniejszym dla katolicyzmu, to natural- 
ne; łaska monarsza, jaka spotkała księżnę Gali- 
cyn, mogłaby się także po części tłomaczyć 
względami taktyki politycznej wobec Watykanu. 
Ale że rząd rosyjski nie zmienił w niczem po- 
stępowania wobec Polaków, że owszem prowa- 
dzi dalej systematycznie swą politykę represyj- 
ną i rusyfikatoraką — to powszechnie wiadomo. 
Köln. Ztg wspomina o oficerach Polakach w 
sztabie i artyleryi. Ależ to są fakta odosobnio- 
ne, jakie zdarzały się zawsze i nie mają nie 
wspólnego z ogólnym kierunkiem politycznym. 
Organ niemiecki denunecyuje te fikta jedynie w 
interesie ewangelików i Niemeów bałtyekich. 


— e 


Sprawa bułgarska. 


Wczoraj podaliśmy całą osnowę mowy trono- 
wej, wygłoszonej przez ks. Ferdynanda przy 
otwarciu narodowego ustawodawczego sobrania. 
Mowa ta może pod wielu względami sprawić 
zupełne rozczarowanie dla tych, którzy przy 
puszczali, że w niej usłyszą zapowiedź zupełnego 
przewrotu stosunków międzynarodowych. Z po- 
wodu może wcale nie nagłego. ale nie zapowia- 
danego i zupełnie cichutkiego wyjazdu księcia 
za granice kraju przeróżne dzienniki, szczególnie 
te, które bez wszelkiej bliższej znajomości udają 
interesowanie się sprawami wschodniemi lub te, 
które polują na sensacyjne wiadomostki bez naj- 
mniejszej nad niemi krytyki, lub wreszcie te, 
które z wszelką wiadomością głosiły zmyślone 
rzeczy z zawziętości lub z nakazu komitetów 
panslawistycznych, rozgłaszały niestworzone wie- 
ści o powodach, pobudkach i celach wyjazdu i 
wmawiały w świat łatwowiernych czytelników, 
że książę już nie wróci, bo nie ma po co, bo 
tymczasem przygotował się kompletny przewrót 
stosunków. Inne znowu, mniej łatwowierne i nie 
idące na lep wieściom panslawistycznym, poszły 
znowu w odmiennym kierunku i przypuszczając, 
że podczas pobytu księcia w rozmaitych stolicach 
zagranicznych i skutkiem konferencyj z wpły- 
wowymi członkami swojej rozgałęzionej rodziny 
stanęły jakieś umowy, zabezpieczające jemu 
trwałość tronu bułgarskiego, zapowiadały, że ks. 
w mowie tronowej oświadczy coś takiego, co 
będzie początkiem zupełnego przewrotu stosun- 
ków międzynarodowych, a mianowicie, że ogłosi 
oderwanie się Bułgaryi od zależności od Turcyi, 
a więc zupełną niezawisłość. Takie ogłoszenie 
niezawisłości byłoby nie tylko rozerwaniem wę- 
zła, łączącego Bułgaryę z Turcyą, ale zniwecze- 
niem traktatu berlińskiego i znieważeniem mo- 
earstw na tym traktacie podpisanych. Zuchwal- 
stwo takie dałoby się tylko pod tym warunkiem 
wytłumaczyć, gdyby książę w czasie swej po- 
dróży po Europie otrzymał był od którego dwo- 
ru wyraźną otuchę i wskazówkę, iż się o to po- 
kusić może, bo w obronie ogłoszonej niezależno- 
ści znajdzie wsparcie i pomoc, choćby nawet z 
tego powodu do wojny przyjść miało. Za mocar- 
stwo, które w tym kierunku mogło było doda- 
wać księciu otuchy, uchodziły powszechnie Au: 
stro- Węgry. Przewidywany wynik był — wojna 
między Austro- Węgrami a Rosyą, po stronie któ- 
rej na pośmiewisko dotychczasowej długiej prze- 
szłości byłaby stała Tureya... 

Stało się zupełnie inaczej. I jedna, i druga 
grupa domyślnych kombinujących polityków do- 
znała zupełnego zawodu. Pierwsza grupa dozna- 
ła zawodu, bo książę wrócił i zagaił pierwsze 
posiedzenie narodowego sobrania, przeto wszel- 
kie rachuby na przewrot wewnętrzny spełzły na 
niezem; — druga grupa zawiodła się również w 
swem oczekiwaniu, bo mowa tronowa, trzymając 
się ściśle bieżących spraw krajowych, nie wy- 
kracza w mieczem poza granice dotychczasowych 
obowiązujących międzynarodowych traktatów. 

Jedną tylko, a raczej dwie ważne okoliczności 
można zauważać. A mianowicie, iż po pierwsza 
w mowie tronowej nie ma osobnego astępu, któ- 
ryby uwydatniał zależność księstwa od Turcyi i 
kładł nacisk na uległcáć wobee sułtaua, — czego 
dawniej przy sposobności nie zaniedbywano 
wspominać, — po drugie, że z szczególnym naci- 
skiem oznajmiono o zawarciu układu o pożyczkę. 
A pożyczka ta jest dla Bułgaryi nie tylko waż- 
Żnym i koniecznym środkiem do rozwoju sił eko- 
nomicznych, ale jest dowodem, że grupa finan- 
Bowa, która odważyła się na zawarcie takiego 
układu, musiała przecież mieć pewne wakazówki, 
że ten układ będzie prawomocnym, będzie mię- 
dzynarodowo za ważny uznanym, Że przeto 
istniejący stan rzeczy w Bułgaryi nie tylko fa- 
ktycznie, jak dotąd, — ale i prawnie, chociaż 
tylko milcząco — uchodzi za legalny przynaj 
mniej u mocarstw środkowej Europy. Grupa 
finansowa bowiem, która wchodzi w układy, jest 
austryacką, musi więc mieć jakieś zachęcające 
wskazówki z austro-węgierskiego ministerstwa 
spraw zagranicznych; — to zaś uie udzieliłoby 
wskazówek zachęcających, gdyby w tej sprawie 
nie znało poglądów i życzliwości sprzymierzo- 
nych mocarstw. 

Zresztą bez względu na to, jak się to stało, 
faktem jest, że z mowy tronowej przebija otucha 
na przyszłość, a źródłem tej otuchy jest uznanie, 
na jakie Bułgarya spokojem swoim i porządkiem 
zarobiła sobie przedewszystkiem u cesarza Fran- 
ciszka Józefa w pamiętnej i z wielką wdzięczno- 
ścią przez Bułgarów przyjętej wzmiance w mo- 
wie jego do delegacyj wspólnych, — a dalej w 
życzliwych uznaniach prezydenta gabinetu an 
gielskiego Salisbury'ego — i prezydenta gabinetn 
włoskiego Orispiego. 

W mowie tronowej interesującem jest również 
ciekawie stylizowany ustęp o stosunkach z pań 
stwami. Powiedziano tam, że Bułgarya jest „w 
jaknajlepszych stosunkach z narodami sąsiednie- 
mi, oraz z innemi zaprzyjaźnionemi państwami." 
Przez narody wąsiednie nie można nikogo in- 
nego,uważać, jak tylko Rumunię i Serbię, a przez 
zaprzyjaźnione państwa przedewszystkiem 
Austro-Węgry, a dalej Anglią i Włochy, bo 
właśnie — jak się wyżej rzekło — tylko z 
tych państw odzywały się urzędowe głosy pełne 
życzliwości i przyjaźni. Taka stylizacya nietylko 
wyklucza wyraźnie Rosyę z rzędu państw przy- 
jaznych, ale wskazuje na nią jako na państwo 
nieżyczliwe i wrogo dla Bułgaryi nsposobione. 

Zwrot wyżej przytoczony nie może mieć wła- 
ściwego zastosowania do Tureyi, bo ta nie jest 
ani państwem narodowem, ani sąsiedniem, prze- 
ciwnie jest według obowiązującego prawa mig- 
dzynarodowego zwierzchniczką Bułgaryi, wobec 
czego mowa tronowa nie powinna była rozwo- 
dzić się nad stosunkami zagranicznemi, bo ukła- 
danie i regulowanie tych stosunków dla Bułgaryi 
należy do zakresu działania władzy zwierzchni- 
czej. Sposób wyrażenia się o tych stosunkach 
zagranicznych jest taki, jakby Bułgarya była 
już zupełnie niezależnem i udzielnem państwem. 
Jest-to poniekąd obrazą praw Turcyi tem dobi- 
tniejszą, że w całej mowie nigdzie nie ma naj- 
mniejszej wzmianki o zwierzchniczych prawach 
sułtana. 

Taki ton przemówienia antycypujący udzielność 
księstwa stanie się powodem, że dzienniki rosyj- 
skie z tem większą zaciekłością rzucą się teraz 
na ks. Ferdynanda i jego rząd, — a w dalszem 


Ostatnie trzy przedłożenia załatwione być mają 
jeszcze przed świętami Bożego Narodzenia. Ró- 


następstwie na Austro-Węgry, bo na nie zwalą 
przedewszystkiem winę tej zarozumiałości. 
właśnie dlatego musimy wziąć za złe rządowi 
bułgarskiemu, że tak ułożył wspomniane ustępy 
mowy tronowej, iż z nich tylko kłopot wyniknąć 
może. 

Mimo wielkiej otuchy w przyszłość, jaką tchnie 
mowa tronowa, nie przypuszczamy bynajmniej, 
że bliską jest chwila uznania ks. Ferdynanda za 
prawowicie wybranego księcia. bo chociaż traktat 
berliński nia mówi wyraźnie, że do uznania po- 
trzebną jest zgoda wszystkich mocarstw na 
traktacie podpisanych, mimo to sądzimy, że żadne 
mocarstwo nie pospieszy z uznaniem, jeżeli tego 
Niemey nie uczynią, a te z pewnością tego nie 
zrobią, aby Rosyi do reszty nie rozdrażnić. Tym 
czasowy stan rzeczy pozostanie przeto jeszcze 
czas dłuższy, zwłaszcza że Turcya, która tu ma 
głos pierwszy, nie da się nakłonić do uznania 
tego stanu rzeczy za prawowity — głównie przez 
wzgłąd na Rosyę, z którą troskliwie wszelkiego 
sporu unika. W tej mierze i wizyta cesarza nie- 
mieckiego w Konstantynopolu nie na wiele się 
przyda. 

Obok powyższego naszego zdania o tronowej 
mowie bułgarskiej zapiszemy tu zdanie, wypo- 
wiedziane przez francuski Journal des Débats, 
który pisze: Mowa tronowa ks. Ferdynanda mo- 
że obudzić zaufanie a na tych, |którzy mają zamiar 
wziąć udział w pożyczee, powinna działać za- 
chęcająco. Należy bez uprzedzenia uznać, że krok, 
uczyniony przez ks. Ferdynanda w r. 1887, do- 
tąd cieszy się powodzeniem, jakiego Europa wcale 
się nie spodziewała. Nikt nie myślał, że Bułga- 
rya przez dwa lata obejść się może bez wszel- 
kiej rewolueyi. Mimo tego niespodziewanego wy- 
niku i mimo optymizmu, jakim tehnie mowa 
tronowa, przecież jest prawdopodobnem, że ks. 
Ferdynand niema wiele ilnzyi w trwałość swej 
władzy. Utrzymał się on na tronie przez dwa 
lata, eo przecież nie jest bez znaczenia, ale mi- 
mò to położenie jest niepewne. Wewnątrz wszy- 
stko zależy od życzliwości i zgody ze Stambuło - 
wem. który jest właściwym panem kraju i wobec 
prawie republikańskiej konstytueyi jest poniekąd 
dyktatorem. Na zewnątrz zaś cierpliwość i wy- 
czekiwanie Rosyi i Tureyi jest rozstrzygają- 
cym momentem. Sułtan i car okazali dotąd wiele 
mądrości, pierwszy, iż cierpiał wielokrotne na- 
ruszenie swoich praw jako zwierzchnik księstwa 
bułgarskiego i panujący Rumelii Wschodniej; 
drugi, iż patrzył przez palee na zapomnienie u- 
sług Bułgaryi wyświadezonych i na naruszenie 
kilku istotnych przepisów traktatu berlińskiego. 
W interesie pokoju europejskiego należy sobie 
życzyć, aby ta cierpliwość długo jeszcze trwała. 

Tak pisze dziennik francuski, który miewa 
czucie z rodziną orleańską, z którą ks. Ferdy- 
naud przez matkę jest spokrewniony. W końcu 
swoich poglądów wypowiada przypuszczenie, że 
podezas pobytu hr. Kalnoky'ego u ks. Bismarka 
w Friedrichsruhe była także mowa o przyszłych 
losach Bułgaryi i ks. Ferdynanda. 


TARESTE MEUPE Ea WITT 


Przegląd polityczny. | 


Kraków, 6 listopada. 


Dzienniki wiedeńskie donoszą, że Rada pań- 
stwa zwołaną będzie na 3 grudnia. Przedłożo- 
ne jej być mają w pierwszym rzędzie: budżet, 
prowizoryum budżetowe, ustawa o liście cywil- 
nej i rozporządzenia o wsparciach rządowych 
dla krajów dotkniętych nieurodzajem i nędzą. 


wnoeześnie komisya dla projektu ustawy karnej 
podejmie dalsze prace i obradować będzie także 
w czasie odroczenia sesyi parlamentarnej do koń- 
ea stycznia, 

Z końcem stycznia zebrać się ma znowu Ra- 
da państwa i zaraz wziąć pod obrady nowelę 
karną. 


Z Austro Węgier. 

Wezoraj rozdano w Sejmie czeskim Bprawozda- 
nie komisyi adresowej a jutro wejść ma ta spra- 
wa na porządek dzienny Izby sejmowej. Niemiec- 
cy „mężowie zaufania“ na Morawach skorzystali 
ze sposobności i na zgromadzeniu w Bernie dali 
wyraz opinii swej Da kwestyę koronacyi i cze- 
skiego prawa państwowego. Uczynił to w pier- 
wszym rzędzie Chlumeecky w mowie wypowie- 
dzianej na bankiecie „mężów zaufania“. Przywód 
ca kopstytucyjnej większej własności na Mora- 
wach protestował gorąco w imieniu Niemców 
przeciw żądaniom, wyrażonym w adresie cze- 
skim. Do czego zdążają Młodoczesi w drodze za- 
machu stanu, — bo za taki uważa mowca cze- 
skie prawo państwowe, — to zyskać cheą Sta- 
roczesi, jak się ich rezolucya wyraża, na drodze 
konstytucyjnej, a mianowicie zmianę konstytucyi 
w duchu federalistycznym. Byłoby to jednak u- 
jarzmieniem niemieckich mniejszości, byłoby to 
podporządkowaniem niemieckich interesów cywi- 
lizacyjnych pod zachcianki sejmowej większości 
czeskiej i rządu krajowego, zostającego pod jej 
wpływem, byłoky to rozbiciem solidarności nie- 
mieckiej i spoczywającej na niej siły Niemców, 
byłoby to osłabieniem potęgi monarchii. Każda 
oddzielnie zawarta separatystyczna ugoda z Cze- 
chami byłaby krokiem naprzód do tego celu i 
dla tego ostrzega p. Chlumecky przed papiero- 
wemi paragrafami gwarancyjnemi, któremi pró- 
bowali Czesi i feudaliści odepchnąć Niemców 
czeskich od solidarności z resztą Niemców au- 
stryackich, aby ich wtedy złamać. Dla Niemeów 


jest tylko jedno załatwienie całej sprawy: usta- 


wodawcze wprowadzenie języka nie- 
mieckiego jako państwowego! 
Nieprzejednani Niemcy austrysccy niekontenci 
są ze wszystkiego. W komisyi szkolnej w sejmie 
czeskim toczyły się obrady nad przedłożeniem 
Wydziału krajowego o szkołach mniej- 
BzoŚści narodowej. Zdawałoby się, że to 
zadowolnie tylko może Niemców czeskich, gdzież 
tam! Oświadczenie komiserza rządowego, że na 


miestnik bardzo chętnie powitał rzeczone przed-| winna zająć się gorliwie własną obroną. Autor 


łożenie, będące wyrazem znacznego ustępstwa 
na rzecz mniejszości narodowej w kraju, — zro- 
biło najgorsze wrażenie na  nieprzejednanych 
Niemeów, upatrujących w tem pozór do wzmo- 
enienia Rady szkolnej krajowej, którą oni ra- 
dziby rozdzielić na dwie części: czeską i nie- 
miecką. 


I|dniu. — dokąd wyiechał także biskup Duna- 


dwóch Polaków pp. Mik. Bogaliński i dr. J. 
Cieslewicz 


Lewicki, Aleks. Mielicki, Józef Gaysier i Józel 
Münzberg. 


wczorajszym pominęli, że do wydziału I należy 


jemy wielką fortecę, którą Leopold I kazał wła” 
śnie znieść, aby uchronić się od ewentualnyć 

konsekwencyj pewnego tajnego traktatu, na mo” 
cy którego Prusy mogłyby rościć pretensję 
do jej zajęcia na wypadek wojny z Franeyą“ 
Grererd kończy swe krytyczne wywody wnioskiem 
pozytywnym. Żąda mianowicie utworzenia w Bel- 
gii osobnego ministerstwa obrony kra- 
jowej, wprowadzenia pruskiego systemu 
rekrutacyjnego, co dałoby możność CU 
ganizowania w ciągu czterech miesięcy czterech 
korpusów armii po 40.000 żołnierzy w każdym. 
W takim razie — kończy p. Gerard — przyszła 
wojna nie zaskoczyłaby nas nieprzygotowanymi. 
Belgia w danych okolieznościach mogłaby wy- 
brać sobie sprzymierzeńca i dorzucić swą siłę 
militarną na szalę wypadków europejskich. 


Na konferencyach biskupich w Wie 


jewski, omawianą będzie kwestya szkolna 
w ogóle a przedłożona przez rząd nowela Gautscha 
w szczególności, gdyż duchowieństwo wyższe 
musi wydać swój sąd o niej w Izbie panów. 
Hr Kalnoky przybyć miał dzisiaj do Bu- 
dapesztu, aby złożyć cesarzowi sprawozdanie z 
rozmowy z Bismarkiem. Prawdopodobnie spotka 
się tam Kalnoky z Herbertem Bismarkiem. 
który wracać ma tamtędy z Konstantynopola. 
Sejm węgierski uchwalił na wczorajszem 
posiedzeniu królewską listę cywilną, 
lecz nie obeszło się przy tej sposobności bez 
burzliwych scen, wywołanych przez rzecznika 
partyi niezależności, Gabryela Ugrena 
który przemawiał przeciw uchwaleniu listy. 


Skład Sejmu W. Ks. Posnańskiego. 

Sejm prowineyonalny W. Ks. Poznańskiego 
składa się z 50 posłów, w tem Pelaków 19, a 
Niemeów 31. Posłów z głosem wirylnym jest 
czterech tj książęta: Ferd. Radziwił, Antoni 
Sułkowski, Turn-Taxis i br. Karol Raczyński. 

Z stanu rycerskiego jest posłów 32. Z tych 
Polaków 9, a mianowicie pp. Henryk Skarzyń- 
ski, Fr. hr. Kwilecki, Stan. Stablewski, Ildefons 
Chełkowski, Bolesław Kościellski, baron Stani- 
sław Chłapowski, Teodor Żółtowski, Edward hr. 
Poniński i dr. Jul. Chełmieki. 

Z gmin wiejskich 8: — sami Niemcy. 

Z gmin zbiorowych miejskich 8, w tej liczbie 


Konferencya bruksciska. 


Konferencya brukselska przeciwko 
niewolnietwu, zwołana na dzień 18 listoja- 
da, będzie miała, jak się zdaje, rozmiary dosyć 
poważne. Prawie wszystkie większa mocarstwa 
reprezentowane będą na konferencyi przez dwóch 
delegatów, z których jednym będzie dyplomaty- 
czny reprezentant danego mocarstwa w Brukseli. 
Austryę reprezentować będzie poseł hr. Oh o- 
tek. Niemey delegują oprócz swego posła bel- 
gijskiego generalnego konsula w Antwerpii; Ro- 
sya znanego profesora prawa międzynarodowego 
Martensa Niektóre mocarstwa, mianowicie 
Anglia, Niemcy, Francya, Stany Zjednoczone , 
wysyłają nadto na konferencyę delegatów-facho- 
wców, którzy będą mieli tylko głos doradczy. 

Belgię reprezentować będzie generalny sekre- 
tarz ministerstwa spraw zagranicznych baron 
Lambermont i dyrektor archiwum spraw za- 
granicznych p. Banning. Obadwaj ci panowie 
dobrze znają stosunki polityczne w Afryce, gdyż 
oddawna zajmują się sprawami państwa Kongo i 
byli także reprezentantami na konferencyi ber- 
lińskiej 1884 r. 


Z gmin wiejskich 8, — w tej liczbie pięciu 
Polaków t. j. pp. Apolinary Hoffman, Józel 


Przy tej sposobności dodajemy, cośmy w dniu 


nadto p. Hoffman, a do II p. Gaysler. 
Z Niemiec. 

W parlameucie niemieckim dn. 4 b. m. od- 
była się wstępna rozprawa nad ustawą przeciw 
socyalistom. Był to krytyczny rozbiór sprawozda- 
nia rządowego o wykonywaniu ustawy dotych- 
czasowej. Z nader dosadną krytyką wystąpili pp. 
ze stronnictwa socyalno - demokratycznego $in- 
ger i Frohme i zarzucali władzy, że bez do- 
statecznych powodów rozwiązywała zgromadzenia 
nie tylko stowarzyszeń, ale i przedwyborcze wbrew 
wyraźnym przepisom konstytucyi. Postępowanie 
władzy starali się wytłumaczyć i uniewinnić mi- 
nistrowie Bótticher i Herrfurth. W mo- 
wie ministra Bóttichera najważniejszem było 
wyraźne oświadczenie. że rząd związkowy rzeBzy 
niemieckiej nie wyrzeknie się wcale prawa 
do wydawania wyroków na wydalenie z o- 
kręgów, nad któremi ogłoszono t. z. mały stan 
oblężenia, a nadto zapowiedź, że rząd zdecydo- 
wany jest uciec się do szerokiego stanu oblęże 
nia, jeżeli mały nie wystarczy na stłumienie 
prądów socyalistycznych. 

Stronnietwa konserwatywne porozumiały się 
jnż ze sobą eo do swego stanowiska wobec pro- 
jektu nowej ustawy antisocyalistycznej i zgodziły 
się na przyjęcie tej ustawy bez zmian, a więc 
na odrzucenie wszelkich poprawek łagodzących. 
Stronnictwo narodowo liberalne zaś dotąd obja- 
wiało wiele wątpliwości szezególnie w dwu kie- 
runkach, mianowicie: czy można zgodzić się na 
przyznanie władzy prawa wydalania i czy należy 
uchwalić ustawę bez ograniczenia jej eo do ter- 
minu prawomocności. Wobec oświadczenia mi- 


Pyroecs hr Benomara. 


W tych dniach rozpocznie się w Madrycie, 
przed tamtejszą najwyższą Izbą sądową, proces 
polityezny przeciwko byłemu smbasadorowi 
hiszpańskiemu w Berlinie hrabiemu Benoma- 
rowi. Bliższe szczegóły i wypadki, które wywo- 
łały ten proces, znane są naszym czytelnikom. 
Minister spraw zagranicznych oskarża hr. Beno- 
mara, iż udzielał tajnych informacyj i wydał do- 
kumenta urzędowe przywódcy opozycyi xargrb. 
Canovasowi del Castillo. oraz że w Berlinie, ja- 
ko reprezentant Hiszpanii, sprawował swe czyn- 
ności dyplomatyczne wówczas, gdy urzędownie 
już zawiadomiono go o odwułaniu i o mianowa- 
niu następcy. Hr. Benomara nazywają teraz nie- 
którzy sprawozdawcy hiszpańskim Arnimem. Ale 
ponieważ hr. Benomar cieszy się powszechnym 
szacunkiem i ma potężne wpływy w najwyższych 
sferach swego społeczeństwa, a przytem całe 
stronietwo konserwatywne stanie po jego stronie. 
przeto nie spotka go prawdopodobnie los gło- 
śnego w swoim czasie hrabiego Arnima. Taktyka 
polityczna nakazuje rządowi postępować z hrabią 
względnie, teu: bardziej, że proces ten wypadł 
właśnie w chwili, kiedy położenie gabinetu Sa- 
gasty jest krytycznem. Naczelnicy bowiem Opo- 
zycyi wszelkich odcieni Canovas dei Castillo, 
Martos, Lopez - Dominguez i inni odbyli nieda- 
wno wspólną naradę i postanowili solidarnie 
wystąpić celem obalenia gabinetu. W madryckich 
kołach politycznych panować ma silne wzburze- 
nie umysłów, a jeśli wierzyć korespondentom 
nistra, stronnictwo to znalazło się w wielkim kło- madryckim, sytuacya ma być tak poważną, jak 
płocie i jest teraz na rozdrożu, bo będzie mu- nigdy nie była od czasu śmierci króla :Alfonsa 
siało albo poprzeć rząd w jego walce ze stron-| CII. 
nictwami opozycyjnemi, a więc zgodzić się na 
cały projekt bez zmiany, albo żądać zmian i sta- 
nąć w opozycyi. Na drugą alternatywę nie sta 
nie mu odwagi, przeto pójdzie za alternatywą 
pierwszą, chociaż jest jeszcze jedno możliwe: tj. 
rozbicie się stronnietwa, ale to jest jeszcze nie- 
prawdopodobnem. 

O pobycie cesarza Wilhelma w Konstantyno- 
polu pisze między innemi Voss. Ztg.: Doniesie- 
nia z Konstantynopola nie przedstawiają dotąd 
żadnego materyału do kombinacyj politycznych. 
Sprawozdania urzędowe z pobytu zawierają tylko 
opis wrażeń z oglądania wspaniałych małowni- 
czych okolic i z urządzanych uroczystości dla 
zabawienia gości. Sprawozdania takie ogłasza się 
w Berlinie bezzwłocznie do wiadomości publi- 
cznej nietylko w Niemczech, alei po za ich gra- 
nicami — dla uspokojenia obaw zatrwożonych 
szczególnie w Rosyi, gdzie przypuszczano, iż po- 
byt cesarza Wilhelma w Konstantynopolu może 
wywrzeć wielki wpływ na sprawy wschodnie z 
wielkim uszczerbkiem wpływu rosyjskiego. Aby 
te obawy rozwiać, a przedewBzystkiem aby nie 
zniszczyć tych wrażeń, x jakiemi car wrócił 
z Berlina, uznano za najlepsze przedstawiać po- 
byt cesarza Wilhelma w stolicy sułtańskiej jako 
wycieczkę turysty, żądnego wrażeń malowniczych 
widoków. 

Mimo tego widocznego usiłowania, aby poby- 
towi cesarza Wilhelma odmówić znaczenia po- 
litycznego, rządowi niemieckiemu nie uda się 
wmówić, że podróż do Konstantynopola nie miała 
i niema Żadnych celów politycznych. Ale czy 
mieć będzie spodziewane skutki, to inne pytanie. 
O tych sku:kach dowiemy 81ę powoli z przyszłe- 
go postępowania rządu tureckiego. 


Bądź co bądź obrady sądowe w Sprawie Be- 
nomara będą bardzo interesujące, poruszą bo- 
wiem niejedną kwestyę, dotyczącą zagranicznej 
polityki hiszpańskiej, zwłaszcza stosunku Hiszpa - 
nii do Niemiec i Francyi. 
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t Tytus Chałubiński. Z Zakopanego nadchodzi 
oddawna przewidywana, a przecież bardzo bolesna 
wiadomość e sgonie doktora Tytusa Chałubińskiego, 
b. profesora uniwersytetu w Warszawie, znakomite- 
go lekarza polskiego, zacnego obywatela kraju i 
przyjaciela ludu. Š. p. Chałubiński urodził się w r. 
1820 we wsi Chociwka w Królestwie Polskiem. 
Medycyny słuchał w Wilnie, następnie w Dorpacie 
| Wfrzburgu, gdsie w r. 1844 otrzymał dyplom 
doktorski, Osiadłszy w Warszawie, sdobył sobie 
wkrótce rozległą praktykę. W r. 1859 został mia- 
nowany profesorem terapii w akademii medycznej 
warszawskiej, potem w szkole głównej, wreszcie w 
uniwersytecie, skąd w r. 1871 został uwolniouy. 
Z prac znakomitego lekarza wymienić należy: „Uber 
den Hara in physiologischer und  pathologischer 
Hinsicht*, jakoteż przekład dzieła de Jussieu: „Wy- 
kład początków botaniki * 

Powszechnie znaną jest miłość é. p. Chałubiś- 
skiego, jaką otaczał Zakopane i tamtejszych górali. 
Działalnośsią swą ku podn'seuu i rczwojowi tego 
zakątka polskich Tatr zdobył sobie ś. p. Chałubiń- 
ski nazwę „króla zakopańskiego*, a nazwa ta rge- 
czywiście dobrze była zasłużoną, 

Ś. p. Chałubiński zmarł nuegdaj wieczorem. Na 
telegraficzną wieść o zgonie warszawskie Towarzy- 
stwo lekarskie, Kasa pomocy imienia Mianowskie- 
go. redakoya Wswachświata i Pamiętnika fisyo- 
graficsnego, których zmarły był czynnym i wielce 
zasłużonym członkiem, poleciły złożyć ua trumnie 
zmarłego wspaniałe wieńce. 

Ś. p. Chałubiński, jak nas informują, pochowa- 
ny sistanie w Zakopanem, które tak szczerze uko- 
obał, którego pawietrsem najchętniej oddychał 1 za- 
chęcał rodaków do najliozniejszego przyby wania tam 
dla poratowania nadwątlonego zdrowia. 

Cześć i pokój pamięci człowieka wielkich zasług, 
głębokiej w.edzy i godnej naśladowania milości dla 
rodaków | 

Z powodu sgonn 6. p. Chałubińskiego w Ku- 
ryerse Warssawskim p. Zygmunt Kramestyk pisze: 

„Chcę podnieść projekt, który najwłaściwszą był- 
by pamiątką; projekt obmyślony przez á. p. Dzie- 
wulakiego. Już przed kilka miesiącami wid.cznem 
byłe, że dnie prof. Chałubińskiego są policzone. 
Dziewnlski miał zamiar i zamiar ten wielokrotnie 
wypowiadał tym, co go otaczali, aby po śmierci 
prof, Chałubińskiego zakupić jege dom w Zakopa- 


Belgia wobic przyszłej wojny. 

Interesująca broszura ukazała się w Belgii 
pod tytułem: „Belgia i przyszła wojna”. 
Autor broszury, były major korpusu inżynierów 
i profesor szkoły wojskowej, Gerard dowodzi, 
że Belgia nie tyle obawiać się powinna przyszłej 
wojny europejskiej, ile raczej je) następstw poli- 
tycznych. Gerard mniema, iż poręczona przez 
mocarstwa neutralność Belgii nie stanowi dosta- 
tecznej rękojmii niezależności tego kraju. Powa- 
ga prawa międzynarodowego blednie wobec wy- 
padków wojennych i w danych okolicznościach 
żadne traktaty nie byłyby w stanie obronić Bel- 
gii od najścia, a nawet od aneksyi Belgia po- 


broszury krytykuje ze stanowiska fachowego i 
stanowczo odrzuca obecny Bystem obrony rządu 
belgijskiego; w szczególności zaś zwraca się 
przeciwko fortyfikacyom nad Maasem, uchwalo- 
nym przez parlament belgijski i stanowiącym 
obeenie główną część pracy nad obroną krajową. 
„Tym sposobem — pisze Gerard — odbudowu- 
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nem, obszernym lasem otoczony i aby do tego do-| Wniósł wprawdzie urząd gminny prośbę do sta- | bezpośrednio przynieść korzyść naszemu ludowi wiej- 
mu przenieść Muzeum tatrzańskie jego imienia. rostwa w Boohni o pozwolenie wydawania paszpor- f skiemu. 

„Mnzenm zyskałoby obszerne pomieszczenie, do-|tów na bydło tym przynajmniej właścicielom, któ-| Warunki konkursu: 1) Dziełko ma być napisane 
statek grantu dla postawienia typowych budynków, |rzy klęską pożaru zostali dotknięci, lecz dostał od-|w języku literackim, przystępnym dla ludu wiej- 
urządzenia speoyalnego ogrodu botanicznego , wresz- | mowną odpowiedź. Cóż więe poczną nieszczęśliwi| skiego. 2) Objętość w draku ma wynosić od 3 do 
cie może i dla zabaw, któreby dochód przynosić |ze swoją chadobą i czem ją żywić będą w tym|5 arkuszy. 3) Termin nadsyłania do 1 maja 1890 
mogły. Muzeum takie, połączone z pracownią, ze |czasie, wobec braku paszy w całej okolicy i zajrokn. 4) Nagroda konkursowa wynosi 100 złr. 5) 
etacyą meteorologiczną i t d., mogłoby dla nauki o | uciałany w pocie czoła grosz ostatni kupić jej nie] Wydawnictwo nagrodzonej broszury jest własnością 


lono z powiatu dębiekiego a przydzielono dol Hamburg, 6 listopada. Cieśle okrętowi rozpo- 
powiatu pilzneńskiego. częli bezrobocie. 

Sprawozdanie wydziału kr. z projektem ustawy o! 
policyi ogniowej dla miast i miasteczek przydzie- 
lono do komisyi administracyjnej. 

Następnie przyzwolono gminie miasta Sa m- 
bora na pobór opłat od napojów spirytusowych 
i piwa przez lat 6, a gminie Bukaczowee 


Spostrzeżenia meteorologiczne 
(podług Obserwatoryum krakowskiego) 


Kraków, dnia 6 listopada. 


Tatrach wielkie przynieść pożytki. mogą. Oczywista rzeez, bydło z głodu padać będzie, |autora, z tem jednak zastrzeżeniem, iż jeśliby włna pobór placowego od bydła przypędzonego na Sy wezoraj | dziś dzić pa 
„Pomieszozenie Muzeum , które jaż nosi nazwę|a to z pewnością nie przyczyni się do zmniejszenia Í przeciągu trzech miesięcy od czasu ogłoszenia re-| jarmark. _ 16.10 w. lg. 6 rano|g. 2 pop. $° 
prof. Chałubińskiego, w jego własnym domu, u| zarazy w okolicy. zultatn konkursu dziełko to do druku oddanem niej Wniosek p. Koziebrodzkiego w przed-| Ciśnienie powietrza Ye i 


podnóża Tatr, które tak ukochał, w miejscowości | Upraszamy przeto urząd parafialny, by podobnie, |było, prawo wydawnictwa przechodzi na Towarzy- 
którą prawie stworzył, byłoby niewątpliwie najpię-|jak w Świątnikach, zajął się zbieraniem składek na|stwo Bratniej pomocy w Dublanach. 6) Rękopisy 
kniejszem dla jego pamięci uczezeniem. rzecz nieszczęśliwych pogorzelców, a nrząd gminny, |mają być nadsełane pod adresem Tow. „Bratniej 

„Projekt de przeprowadzenia jest łatwym, bo su-|by uczynił odpowiedrie kroki do Sejmu w celu u-|pomocy* słnohaczów wyżazej szkoły rolniczej w Du- 
ma potrzebna nie będzie wysoka, a Muzeum ta- | zyskania zapomogi blianach, s dołączeniem zapieczętowanej koperty, 0- 
trzańskie zdaje się, że już posiada ne zakupienie| Do naśladowania. Kn uozozeniu pamięci zmar- | patrzonej tytnłem i godłem dsiełku, a zawierającej 
domu własnego pewien fundusz, który mógłby być |łej we Lwowie á., p. Heleny z Moraczówskich Hoch-|wewnątrz nazwisko i adres autora. 7) Sąd konkur- 


miocie zbadania stosunków w zdrojowiskach kra- 145 1 mm 745.2 mm pna an 


jowych odesłano do komisyi gospodarstwa kra- 
jowego. 

Pos. Sanguszko wnosi, aby sprawozdanie 
Wydziału kraj o pisarzach gminnych 
odłożono na czas późniejszy. Pos. Romano- 
wicz wyraża zdziwienie, że stronnictwo, w imie- 
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uzupełniony“. +; bergerowej, panie należące do Towarzystwa św. Sa-|sowy składają pp. dr. Bronisław Dulęba, dr. La-|niu którego pos. Sanguszko przemawia, a które __ (w odseśkach) SeN a lo J 86th 
Loterya na rzecz domu schronienia nauczy: | lomei, zamiast wieńca na trumnie złożyły jdwik Finkel, [wan Franko, dr. Tadeusz Rutowski, | nieustannie mówi o pracy intensywnej i pozy- Stan nieba 10 
cielek. Następujące osoby przyrzekły zwój współ- | kilkadziesiąt złr. i działając w duchu swojego sto- | Stanisław Szesepanowski, Bolesław Wysłouch i zef tywnej dla kraju, nie miało czasu na zbadanie (=r=pog.; 10 znp. pochm. 6 2? mgła 


udzi Ł w loteryi fantowej i zasiędą przy stołach z 
fantami, oraz przy podwieczorku i koszach ozaro- 
dziejskioh : pp. Cieohunowska , profesorowa Czerno- 
wa, profesorowa Dargunowa, Feintachowa , mecena- 
sowa Faustynowa Jakubowsks, profesorowa Kaspar- 
kowa, Czesławowa Kieszkowska, Lntostańska, Li- 
stowska, Łnszczkiewiczowa, hrabina Morstinowa, Mā- 


warzyszenia i w duchu pracy zgasłej swej przed-|strony słuchuczów wyższej szkoły rolniczej w Da 
woześnie wiceprezesowej, sprawiły za te pieniądze |blaaach kol. Stefan Surzycki. 8) Rezultat konkur- 
odzież zimową, którą rozdadzą między|sm zostanie ogłoszony w pismach. 

ubogie wdowy i sieroty, zostające pod opie-|  Uprasza się wszystkie pisma polskie o powtórze- 
ką Towarzystwa. Czyn ten jest wymownym dowo- nie powyższego ogłoszenia. 

dem szlachetnej i rozumnej działalności Towarzystwa, ! »*, Pani Marcelina Sembrich Koohańska, znana 
które w á. p. Helenie Hochbergerowej poniesło wiel- $piewaczka operowa, występuje obeonie ka operze 


tak ważnej sprawy. Pos. Abrahamowiez, 
jako nie należący do stronnietwa. zastrzega się 
przeciw dawaniu nauczek. Na to odpowiada pos. 
Romanowicz, że nauczek nie dawał, tylko 
wyraził zdziwienie swoje i kolegów z lewicy. 

Uchwslono następnie sprawę pisarzy gminnych 
odroczyć do następnego posiedzenia. 


Uwagi: Barometr w małym ruchu przy zmien- 
nym zachmarzeniu i mglistym powietrza. Dalszy 
stan nieba nie ulegnie znacznej zmianie, skłonność 
do nieznacznych epadów. 
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À l ) ; Kursa telegraiiczne. 
zarakowa, Miłkowska, Ponikłowa, Poohwalska, pre-| ką stratę. ! królewskiej w gr je wielki Członek Wydziału kr. p. Pietruski - gr 
zydentowa Szlachtowska , profesorowa Sokołowska | Do Ameryki. Ka. Grzegorz Hruszka, EO zenia RaZ ALS praaktacie ruje 0 M Eoee S Wybór p. his Ba giordaios wio dorski wf 
profesorowa Straszewska , profesorowa Stopozańska, | przy cerkwi metropolitalnej ów. Jura we Lwowie, 'nad Menom i Monachinm szewski ego uznano za ważny. Godz. 1:/4 po- Kurs w wal. 
Seterowiczowa, Witowska, profesorewa Zakrzewska |znany jako utalentowany kaznodzieja, wyjechał w; „e. Nakładem Towarzystwa literackiego im. Mi | siedzenie trwa dalej. ? dnia 5 listopada 1889 aneita 
Fanty napływają bardzo obficie. Wdzięczność należy | niedzielę do Ameryki do tamtejszych kolonij ruskich. okiewicza we Lwowie, wyszła z druku cenna praca| Wiedeń, 6 listopada, Neue Fr. Presse donosi L 
się tym pp. kupsom, którzy s chętną pomocą po- Również wyjechał za ocean p. Szesęsny Zhajkie-' dra Piotra Chmielowskiego p. t. „Estetyczno - kryty-|o możebności spotkania się cesarza Franeiszka| Zjednoczony dług w papierach 85 
spieszyli, mianowicie zaś ofiarowali fanty pp. Wł. wiez, młody a utalentowany pracownik na niwie osne poglądy Adama Mickiewicza”. Rozprawę rze-|Józefs z powracającym z Konstantynopola ce- | Zjednoczony dług w srebrze 86 
Fischer, J. Fischer, S. A. Krzyżanowski , Szukie- | pedagogicznej. _ Udaje się on do Chicago, gdzie ma iogoną mieścić będzie trzeci s rzędu „Pamiętnik“ |sarzem Wilhelmem. p er Bule UAE. + 4h ią 
wież , Schuis, Porębski i Zimmler, Zapłatałski i|objąć posadę kierownika szkoły polskiej. , Towarzystwa Miokiewiozowskiego, który w tych] Wiedeń, 6 listopada. Jutro rozpoczną się tu 50/, austryacka renta (marcowa) ` 1102 
inni. ; - l Dostojni muzycy. Jedua z gazet francuskich po- dniach wyjdzie z druku. Rozprawa dra Chmielow- |konfereneye biskupie, które poświęcone będą|Akcye banku uuatro-węgierskiogo .| 925 

Na dochód pogorzelców w Świątnikach , jak | daje statystykę współozesnych nam książąt i księ- skiego jest drugą i ostatnią ozęścią pracy, zamie- |kwestyi szkolnej, w szezególnośni kwestyi kate-|Akcye kredytowe . . . . | 314 
donosiliśmy, odbędzie się w piątek przedetawienie żniczek , odznaczających się talentem muzycznym. | gzczonej pod tymże samym tytułera w zeszłorocznym | chetów. , RZL i ai p m 
w teatrze. Odegrane będą trzy jednoaktowe dosko- Według tej gazety, królowa Wiktorya i księżna Lu-| „Pamiętnika *. Budapeszt, 6 listopada. Cesarz udzielać będzie Srebro 2. 2 0 =. — 
nałe sztuki: „Dwie bhsny*, w których w gnakomi- dwika grają wyśmienicie na organach, księżna Walii +*, Dr. Józef Kullenbach wydał w tych dniach|w przyszły poniedziałek posłuchania w Buda-|30-to frankówia za sztukę . . . . 9 
tej swojej roli wystąpi p. Antonina Hoffman, „Akro- | jest znakomitą pianistką, książe Edynbarski ryWA | rozprawkę literacką p. t. „Kilka słów o balladzie peszcie. Dukaty austryackie . . . | 8.6 


bata“ Feuilleta i „Wujaszek Alfonsa“, świetna far- 
sa Ś. p. Stanisława Dobrzańskiego. 

Bilety na to przedstawienie we czwartek naby- 
wać można w księgarni p. Krzyżanowskiego w ryn= 
ku, a w dnia przedstawienia w kasie teatrn. 

W przedstawieniu tem wezmą udział wszyscy 
najzdolniejsi artyści i artystki teatru krakowskiego. 
Publiczność nasza niezawodnie skorzysta z tej przy- 
jemn*j sposobności przyjścia z pomocą nieszozęśli- 
wym bez chleba i odzieży zostającym mieszkańcom 
Swiątuik — i zapełni salę teatru. 

Odczyt. W niedzielę dnia 10 bm. o godzinie 4 
po południn odbędzie się w sali Rady miejskiej na 
dochód „Czytelni polskiej katoliokiej młndzieży w 
Krakowie“ odczyt ks. Jana Badeniego o „Rmigra- 
oyi ludn polskiego do Niemiec*. 

Fundacya im. Matejki. Reprezentacya zjednoczo- 
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie ogłasza konkurs na dwa stypendya O ro- 
oznych 116 złr. z funduszu Jana Matejki „Unia 
Lubelska“, dla młodzieńców obrządku rsymsko- i 
grocko-katoliokiego, pośmwięcających się sztnkom pię- 
knym. Kompetenci winni wnieść swe podania, zan- 
patrzone w odnośne dokumenta i Świadectwa do 
Reprozentacyi zjedn. Tow. przyj. sztuk pięknych we 
Lwowie, najpóźniej do dnia 1 grudnia 1889 r. 


na skrzypcach, a książe Connaught na flecie. Cosa- « A 
rzowa austryaoka Elżbieta gra antye na oy-} P; t. Nery Pan Wbrew dotychozasowym mniema- 
k niom krytyków literatury, dowodzi w niej p. Kal- 
a król grecki na dzwoneczkach i szklankach, gAŚ |onbach że przypisywana Zanowi „Neryna”, jest 
rólowa rumuńska na arfie, RASĄ hiie 
Dochody z eksplostacyi wieży Eifel przeniosły auie ike dem znanej ballady Żnkow- 
już koszta budowy. W ubiegłym tygodniu dnia 24 S P. $- n Ę i Ą ć 3 
września zainkasowano 290.798 fr. 65 cent., czylij, +°» P. Józet H. Rychter wydał świeżo w Kra-jstrów ma się zająć w tym tygodniu kwestyą wa- 
razem od początku otwarcia 5,045.146 fr. 10 o. | kowie szkie poetyczmy prozą p. t, „Droga do ży-jluty. a! ze 4 ) ý 
Zajmujący proces. W Wiedniu został skazany | 019": WK liście cywilnej głosowali wezoraj 
na 4-miesięczne ciężkie więzienie kupiec Samet zaj tylko członkowie skrajnej lewicy. Ugron prze- 
wykradzenie własnej żony, z którą żyje 6 lat w na- D A k j METALE A osobnego etatu dworu 
der szozęśliwem małżeństwie. Owóż rzecz się tak * 
miała : Na wiosnę 1883 Samet poznał dziewczynę ział ek onomiczny. Zagrzeb, 6 listopada. W sejmie kroackim roz- 
15letnią, lecz że jej rodzice nie godzili się na po- poczęła się wczoraj dyskusys nad wnioskiem B or- 
łączenie się pary zakochanej z powodu różnicy wy-| Rada generalna banku austro - węgierskiego 8ICZB O przyłączenie Dalmseyi. 
znaniowej, Hero i Leauder więc przepłynęli ocean iłdn. 5 bm. postanowiła jednogłośnie Podniesdi Miszkatowiez wniósł przejście do porządku 
w Ameryce wzięli ślub prawowity. Z Nowego Jor-|stopę prooosntową, a mianowicie w esko n- | dziennego. Btarczewicz popierał jego żądanie. 
ku prosili rodziców o przebaczenie i błogosławień-icie z 4 na 6 od sta, w lombardzie z 5 na} Konstantynopol, 6 listopada. Cesarska para 
stwo, które też ctrzymali odwrotną pocztą. Po 616 od sta, To podniesienie stopy procentowej wcho. | niemiecka wyjeżdża z powrotem dzisiaj w połu- 
latach wszakże tęsknota znagliła go do powrotu, idzi w wykonanie od dzisiaj tj. 6 bm. Przyczyną dnie i uda się przez Wenecyę. 
przybył do Wiednia i sam stawił się przed sądem. ¿tego podniesienia jest przewidywanie, ża wkrótce | Wezoraj odbył się obiad galowy u sułtana, a 
Został skazany za uwiedzonie małoletaiej dziewczy- trzeba bedzie przystąpić do emisyi asygnat opoda- | Następnie cesarzowa wzięła udział w uroczystości 
ny, ale cesarz go ułaskawił. tkowanych. 'haremowej, na której była obecna do godziny 
= Dyrekcya Tow. kredytowego ziemskiego we ! 5 nocy. ; 
Przeniesienia. Minister sprawiedliwości przeniósł Lwowie rozpisała wybory delegatów na ogólne agro- | Sułtan p ofiarował ces, Wilhelmowi kosztowne 
adjankta sądu w Wadowicach Fana Harazseka, do! madzenie w następujących okręgach : podarunki. Wilhełni dał sułtanowi brylantową 


Banknoty banku niemiec. za 100 wm. | 58 | 


Budapeszt, 6 listopada. Na dzisiejszem posie- 
dzeniu Sejmu węgierskiego uzasadniał poseł 
Iranyi swój wniosek o postawienie ministra 
Fejervarego w stan oskarżenia. 

Budapeszt, 6 listopada. Węgierska rada mini- 


Odpowiedzialny Redaktor : 
Michat Konopiński. 
Wydawca: Dr. Lesław Boroński. 


S | AG AZYN BRONI BOLESŁAWA GLINIEGKIEGO W KRAKOWIE ¡poleca Broń myśliwską wszelkich systemów, z najsłynniejszych fabryk, po cenach najprzystępniejszych. 


Rubryka „Nadesłane* nie pochodzi od Radax- 
oyl, która też żadnej odpowiedzialności za nia 
nie przyjmuje 


NADESŁANE. 


Podziękowanie. 


Wszystkim, którzy oddaniem ostatniej posługi śp. 
mężowi memu dali mi dowód współosucia w mem 
nieszczęściu, serdeczne składam podziękowanie. Dy- 
rekcyi teatru lwowskiego, kolegom lwowskim i kra- 
kowskim , oraz wszystkim pirzyjsciołom i znajomym 
serdeczne „Bóg zapłać“. (2677) 


Amalia Kasprowiczowa. 


Pierwszeństwo mają uczniowie Szkoły sztnk pięknych | Krakowa ; zamianował zaś sędzią powiatowym adjunkia | w okręgu brzeskim na delegata, ikolię orderu domu Hohenzollernów. 

w Krakowie. Stypendyum przyznaje się tylko na rok m Tarnowie Wilhelma Seidla, dla Dobczyć ; a adjan: š dobromilskim x Sułtan konferował kilkakrotnie z cesarzem nie- 

A ami sądowymi zamianował adjunktów sądów powiato- ą n mieckim w obecności Said-pasz 

jeden, a raty półroczne stypendyjne wypłacone 20- | wych : Stanisława Krywulta w Mielou dla Wadowio, Sta- n Kałuss-Dolina  , : J. NADESŁANE. 


staną 15 stycznia i 15 lipca 1890 r. 

Stypendya. Towarzystwo wzajemnej pomocy ofi- 
oyalistów pryw. ma do rozdania 8 stypendys. Ubie- 
gać się mogą tylko dzieci, przedewszystkiem sieroty 
po członkach, a termin do wniesienia próśb za po- 
śradnietwem szkolnych dyrekcyj upływa 15 b. m. 


nisława Komalskiego w Radomyślu dla Tarnowa, dr. Fran- n limanowskim y i sastępcą. Berlin, 6 listopada. Hr. Kalno ky wyjechał 

ciszka Wyrwalskiego bez etale oznaczonego miejsca słażby | Wybory naznaczone na dzień 25 bm dzisiaj o godzinie 9 zrana z Berlina do Wie- 

dla Wadowic; nakoniec zamianował adjunktami sądów k dnia. 

powiatowych auskaltantów : Stanisława Brzękowskiego dla | u mam ' Berlin, 6 listopada. Wezorajsza rozprawa nad 
; , 


Radomyśla; dr. Karola Miiliera-Bojsławskiego dla Mielca | rp ; 3 À t i 
i Ferdynanda Wincentego Ferensa dla okręgu krakow- | Kraków B litopadał zee ŚRNETEBY w, projektem ustawy przeciw socyalistom była wię- 


skiego wyższego sądu krajowego, bez stale oznaczonego ! 10 r ' cej interesującą, niż przedwezorajsza. Prz wia 
miejsca służby. Płacono za 4 Mirer: netto : od do CJ Jącą p j emawial 


Kancelarya adwokata 
Dra Lesława Borońskiego 


przeniesiona . 


Ogłoszenie konknrsu rozesłała dyrekcya Towarzy- Mianowa AE 3 > szenica . . 860 917 p. Reichensperger ze stronnictwa środko- SE 

k p : mim. Minister oświaty zamianował saplen- : 3 : $ na róg uli iemmej (dawniej Mał z 
stwa w odbitkach litografowanych do wszystkich | ta akademicklego inia An R mana gnen: Br =» t AS a K F wego i p. Liebknecht ze stronnictwa so- s) ae leski s naa 7.) By 
sierot i wdów z dziećmi po członkach , tudzież u- |skiego, rzeczywistym nauczycielem w tymże zakładzie, eu- Í Owies . . - 2-1. 10... . 760  5— cyalno-domokratycznego, wreszcie p. Cuny ze A s A 

i wi oz dzienniki. plenta dr. Czesława Węądolnego, katechetą w żeńskiem o NEM 7 . nnictwa narodowo-libera i 5 „| naprzeciw Arcybractwa miłosierdzia | Banku 
wiadamia interesowanych przez | ADR EnS przy wyż 8 GUN «+ . . a 270. 46 Wio Bo a narodo o-liberalnego. Pierwsi dwaj A 

Koncert. W piątek dn. 16 bm. odbędzie się w sydm LŚ A Grigoras Jito. BE E Tatarka A, 0 a si S APT idez się przeciw projektowi ustawy, trzeci pobożnego. 
sali redutowej II koncert Tow. muzycznego z u- | katechetą grecko-katolickim tegoż zakładu naukowego. KAUNAS ZE. „50, przemawiał wprawdzie za ustawą, ale nie zgadzał | svogre W WONNA BR YA DY TT 7 
przejmym  współadziałem Stanisława  Burcewicza, | Rads szkolna krajowa zamianowała tymczasowego nau-|Jagły ©, , ) 1L= 14 SIĘ na to, by ustawa a z nią t. zw. małe oblę- 
skrzypka, oraz pp. W. Singera, J. N. Hooka, Fr. | czyciela Franelszka Mamaka w Zadygowiosch, stałym naa-|Sjano | 0.1001... &— żenie obowiązywało bez terminu w przyszłość NADESŁANE. 
Stingla i chóru mięszenego Tow. muz. Program: osyoielem szkoły PD AOYGYMOEJJ Słoma |. A BĘ 350 nieograniczoną. Mowa p. Liebknechta sprawiła 


1) Beethoven: Kwartet smyczkowy Ka-dnr, odegrają 
pp. Barcewioz, Singer, Hock i Stingi. 2) a) Tho- 
mas Morley: (1590) Madrygał, b) J. Th. Rameau: 
(1683) Poranek, odépiewa chór mięssany- 3) Men- 
delesohn : Korcert skrzypoowy, odegra St Barce- 
wies. 4) a) Schnmaan : Bolero, b) Henschel: Pieśń 


Koniczyna na paszę xa 100 kilogr. . 440 wielkie wrażenie I i 
Ziemniaki sa E 180 B=) `F Dr. Juliusz Bandrowski 
Repertoar teatru krakowskiego. Kapusta świeża w głowach kopa . . ` ` 120 240, Petersburg, 6 listopada. Po wizycie w Berli- | 

„  |Jaja za kopę . . . . . . . . . . . 160 180 nie car jest więcej pojednawcze usposobiony tak lekarz-dentysta 

nk RZE 7 listopada: Po rz piąty a ŻE NOE RE 8:50 z względem Bułgaryi jaki w sprawach 
„Książe Pan“, komedya w 3 aktach Adolta Abra- | SPUYytus na CE 3 KG rż *— religij h. W jaj 
Nanook T ByeardROW ków biegu, Okowita ma 80° „ , , NJ. 78 ireligijaye pewnych sferach zapewniają 


ukończywszy w Berlinie specyslne studya za- 
mieszkał w Krakowie w Rynku głównym Nr. 7, 


l Pot ; La de .— nawet, że carówicz następca tronu zaręczył si 
serbska, odśpiewa chór mięszany z tow. fortep. 5} W sobotę 9 listopada: Po raz pierwszy „Mi- Pi PA: 5 :z pruską księżniczką HRN bę, REM i tuż obok Szarej kamienicy. 
a) Vieurtemps: Reverie, b) Laub : Polonez, odegra |łość wszystko może“, komodya w 4 aktach Fran- , Wilhelma. ń Orózagie En a gois 10 Ea 1 przedpo- 
St. Barcewioz. Początek o godz. wpół do ósmej | ciezka Soboenthana, tłomaczył Sachorowski. «m + Paryż, 6 listopapa. Król Milan opuścił Pa- udniem i od 3 do 6 popołudniu. 
wieczór. Teie ram Nowe Reformi ść ryż, ażeby wziąć udział w polowaniu w okolie Wssystkie operacye na żądanie besbołeśnie. 
Z teatru. Po jutrzejszem, piątem już z rzędu g y » J y- | Wiednia. "o b 7 (1010 23-7) 


przedstawien u oryginalnej faray „Książę Pan“, wej- 
dzie w sobotę na repertukrz premiera przyswojona 
scenie naszej z niemieckiego przez p. Sachorowskie- 
go, sekretarza krakowskiego teatru. W sobotę przed- 
staw ą nam mianowicie po raz pierwszy „Miłość 
wszystko može“, czteroaktową komedyę Franciszka 
Schoenthana , autora „Porwamia Sabinek“ i „Na- 
szych żonek*. 

Zmarli. Antoni Niemeniowski, byży nota 
rynsz i burmistrz m. Żółkwi, zmarł w 60 rokn ży 
cia w Kołomyi. 

Dotkliwym ciosem nawiedzony został redaktor 


Wiadomości naukowe, literackie i artystyczne. i Rzym, 6 listopada. Mowa tronowa, którą pAT- | -mesm rrom se myte YZ 


Lwów, 6 listopada. (Z Izby sejmowej.) P. Ro-. lament włoski będzie otwarty, według twierdze- SEE sic 

senstockowi udzielono 14-dniowego urlopu. nia informowanych dzienników będzie mieć ton| Pamiątki, zbiory 1 osobliwości godne zwie- 
e"s Konkurs. Towarzystwo Bratniej pomocy sła-| Komisarz rządowy odpowiada na interpelacyę w wybitnie pokojowy i zajmie się przeważnie spra- | dzenia. 

chaczów wyższej szkoły rolniczej w Dublanach o-|sprawie otwarcia oddziału rolniczego na uniwer-, wami wewnętrznemi. — Muzeum Narodowe Sztuki w Sukien- 
głasza niniejszem konknrs imienia dra Jaliusza |sytecie krakowskim. Komisarz rządowy oznajmia, Londyn, 6 listopada. Krąży pogłoska, iż nie-|nioaeh otwarte codziennie prócz poniedziałków od 11 
Awe na napisanie dla włościan polskiceh|że cesarz polecił utworzyć wydział rolniczy z miecka ekspedycya niesienia pomocy Eminowi-|40 3- Wstęp w dni świąteczne 10, w powszednie 20 ont. 
dziełka treści ekonomicznej, tyczącej się:|początkiem przyszłego roku, i uwiada- paszy została zniszczona. — Wystawa nieustająca zjednoczonego 
bądź spółek rolnych, bądź banków włościańskich, |mia Izbę, że rząd nie przychylił się do żądania Londyn, 6 listopada. Liczba atrejkujących ma- Tow.Przyjaciół Sztnk Pięknych w Sukien- 


; A „śl i 1 ieunie pró iedziałków od 11 
lub też wszelkiego rodzaju stowarzyszeń , mogących|kilka gmin i obszarów dworskich, by je wydzie- rynarzy wynosi już 6.000. w 4 Wiięp w dhfLwiącGekKo ie, P oaaae 30 > t 


Mł: >» $ m A płacą [żądają | enr 
Dziennika Polskiego, dr. Kazimierz Ostaszewski- Kraków, dnia 6/11. Warszawa, daia 4/11. Osdlążcys ladeaaicany Ai płacą jadają 
Barański. Ulubiona dsiecina, oóreczka Maniusia, li- (Bez bieżącego kuponu.) (Bez bieżącego kupona.) 5%, Obl. ind. Galicyi . . . za 100 m.k.|104 25]105 25] dra. Akcye bankowa. 
SZĄCA trzy lata , zmarła po długiej i ciężkiej a Ruble papierowe . . . . za 100 rubli|193 —|124 — 59/, Listy zastawne z r. 1869 za rubli 1 96 75)50/, Obl. ind. Bakow. . . . za 100 m.k.|104 ‘— |Anglobank . . „ . na 200 ełrjt46 101148 70 
bie, boleśnie zaBmuoając ubóstwiających ją rodzi | Marki niemieckie . . . . z% 100 mar.| 58 —| 59 —| 44 Listy likwidacyjne . . za rubli 1 88 80|50/, Obl. ind. Siedm. . . . za 100 m.k.f104 50J105 1 Bankverein Wiener . . na 100 złr.J118 25|148 75 
ców. Dzienniki lwowskie bez róknicy odeieni z ubo- Bol aka złota i merase] . k 42) 9 52 Bao Listy zast. Ww Em., , - 98 75]4/, Obl. ind. Węgier . . . za 100 złr. 13-— Kredyt. dla handia | przem. na 160 złr.[314 751815 25 
l i odnoszą tę Btrat to współ- ożyczka krajowa galic. za złr. 100 |1 106 —|35/o >» m. 18-—|Kreditbank węg. allgem. na 200 złr.|335 50336 — 
ie aja a tia Tee 4: Dioj, Pożyczka krajowa galio. za złr. 100 | 96 26] 97 5of5% » n» „ IlEm., „ f Listy zastawne. Galic. Bank hipoteczny na 200 złr. 287 — 

ucie mo ga 'hą odz , tak Boją Obligacye indemn. gal. za złr. 100 k, m. [103 50105 25 BU ena wm „AAWEm„ 1/51 94 BO] 4:/,0/, Bodeu-Credit allgem. öst. za złr. 100J100 70/101 8 Laenderbank -. . . na 200 złr[260 751261 25 
ka WE | sa POJ „dowodem sympatyi dla So UAA koita] Banka kraj. za a 100 M a oi s; 3 Bodon raii alig, re pr. za ur 100 kr % 1 50 aa GAR U . . . na 600 złrJ9%3 —]925 — 
redaktora 080670 olskiego. 5 igi komunalne „ » - mis. 5°% Banku hip. gal. z pr. za złr. 100J40: =] *—|Union . . . . . na 100 złrĘż43 —]|343 25 

Z Ujścia Solnego piszą do nas: W nr. 254 Ao) Listy zastawne Tow. kred. se ý 8 —| 97 25 Mei dnia re 5o/, Banku hip. gal. 40-letnie za złr. 100100 60|101 

i ; ECY m o non n m. 50] 94 50 9 ugn państwn 5o/, Gal. Tow. kred. ziem. stare za złr. 1 
Szanownego pisma N. Reforma czytaliśmy o klę dale > amo mo > |,98 50| 99 50 (bez bieżącego kaponu.) a Gal. A kred. ziem! okr AL airi Akoye e: 
80e, jaka dotknęła miasteczko rolnicze Ujście Solne go" * 100 + + 10 i 16-87|Żeglugs na Dunaju . . na 500 złr.f371 —}373 — 
Dziw o so A rsoózą, inetegciji Oi iusiecsku Bi n W maku bip z prem 109 103 Rh a ri 5o Renta austr. papier. . . zazłr. 1 751 85 95 Lip Bieg oi a s i Ferdynanda Półnoon. . na 1050 złr.|2603 —|2607— 
U 2 4 $ 1 a 59 -i . s . e Ę p "35 i 
nie zawiązał się komitet ratunkowy, bo pomoc jest Bej, , i „ _ n» ZWT. za 40 lat [100 25/101 25 ef W sz. Bi: ga moja ` 36 o 5oj, Bank kraj. obl. komunalne za złr. 100]100 25) — 7:35 Karole LI M RZ A 0 ar, 2 2 13 Re 
k i głód iom i Sho » + Król. Pol. za rubli 100{ 94 25] 95 7550 7 | ' papier. nowa i 4:j40(, Banku austro-węgiersk. za złr. 100101 90102 40 DAE EDITA Ee = | Reres 
onieczog, gdyż grozi głód ludziom i bydłu, a to| zę Pa 86 d E _ » „ papier. nowa  zazłr. 1 2 SES Lwowsko-Czerniow. . . na 200 złr|235 501236 — 
, 3 a l „ |40,  „ likwidac. „ » » „ 100] 86 BO] 87 75] 40° Los 4°, Banka austro-węgierskiego za złr. 100] 99 A 
tem bardziej czuć się daje W Ujściu Solnem, gdzie olo osy £ r. 1854 na 260złr. . . zai Ol 4o Banku hip. węg. z premia za słr. 100f111 —|ii1 50 27 fr.Staatsaisenbahn . . . na 200 złr.j236 50J236 75 
mieszkańcy, zajmujący się wiele nprawą jarzyn, nie Lwów, dnia 2/11 ae 4 F pra i. 4 w ped i l Sky rd y 1 fr.jLombardy (Sidbahn) . na ż00 złr|130 25]430 75 
, ? ` n r. 1660 pa EAT „ „A . 
młócą zboża w porze jeBicnnej, Z powodu wykopy- daiji A K »„ r. 1864 bez °/, całe za 1 PTR y, 
a ? (Bez bi . "Rede ” Wninty. 
wan kę na czas pé- bieżącego kuponu.) n Sr, 1864 bez */, pół 1 Budapest. losy Bazylika na 5 złr. w. y 
But eP n A AL, LIS P hip. gal. (dywid.) na złr. 200 ah mi = 4e ż Krodytowo saski. a na 100 słr. w. mi ji pon NEED cze Ą pd 5 o 
z. : isty zast. Banka hipot. gal. za złr. 100 ji BoE © 40 złr. m. k. -to ówki . . . . . . I 

Obecnie więo stodoły były pełne zboża, e to|4ujsgj, Listy zast. Banka kraj. za złr. 100| 97 50] 98 Obligacys korouy węglerskiej. al Tow, ogl Dun. | na 100 str. w ali27 —|128 —|20-to Markówki . . . . . . za tukej 11 63| 11 70 
Wszystko spłonęło. Czemże więc ci biedni mieszkań- |5//, Listy zast. Tow. kred. ziem. za złr. 100 [100 BOJ101 KC|40j, Renta złota . . . . . za złr. 100] 99 Kiskowskie . . . | na 20 złr. w. a| 25 25] 25 75] Pół-lmperyały ros. pałne ważne za mztukęj 9 75] 9 80 
Cy żyć będą przez rek cały? Osem żywić będą by- aalo n n» n  „ 2a złr. 100] 98 TOJ 99 70{5°%, Renta papiorowa . . . za złr. 100] 97 Ofner (miasta Budy) . na 40 złr. w. a.f 61 62 50] Funty szterlingi . . . . . . za sztukęj 11 87] 12 92 
dł : ; HR cya okr. 56 złr. 100| 92 560] 93 505° ki Krzyża austr. na i Banknoty włoskie . . . . za sztukęj 46 70] 46 77 

0, którego sprzedać dyż w okolicy | - A ` UR la Obl.k.Óstb. 2 1876 w zł. . . . 100113 —{113 50] Czerwonego Krzyża austr. na 10 złr. w. aj 18 904 19 A 
Panuje sp P eioi as ER 8 4 wydawanie 5d? OBIE: bo iudemn. SĄ Za zł. a, Pai 1o © 104 15| Pożyczka prer. węg. po 100zł. „ . 100/139 80J140 10] Czerw. Krzyża węgierskie na 5 złr. w. aj 12 80] 13 1 Buble papierowa . . . . . za 100 sztukji24 —jt24 75 

y E , o . Komun. Banku kraj. sa złr. 1 50] Pożyazka prem. weg. po 50ał. „ .- 100139 50140 —| Rudolfa . . . . . . na 10 złr. w. a. 

Paszportów na bydło jest zabronione. A'la’ Obligacye pożyczki kraj. za złr. 1001 96 501 97 50 42), Losy Diaki heis Reg.) „ - 1008127 325/127 75| Stanistawowskie . . . na 20 słr. w. a. 


PRN Z | zn e = p 
AUGUST RACZYŃSKI Kupuje i sprzedaje, tak na rachunek własny, jak i w drodze Komisowej: papiery państwowe, akeye, listy zastawne, losy, moneiz, oraz inne 


ory ; eaicontuje i realizuje wylosowane efekta i kupony ; i miastach 
Boca BaDIOW KOMISOWY, Eantor wymiany w Àustryi i ze auia zlecania giake 


wydaje krótkoterminowe przekazy do wypiuty we wszystkich znaozniejaz £ 
iea: przyinat awa yk i m z] s 


SKŁAD FORTEPIANOW I. GABRYWELSKIEJ, KRAKOW, RYNEK, KRZYSZTOFORY. 


2869 50 


Amami 256. NOWA REFORMA. Kraków, 7 Listopada 1889. 


KUTRZEBA & MURCZYNSKI Za Apeninami 


przez Stanisława Bełzę. 


Do sprzedania za zgodną cenę : 


! ajwyższe odznaczenie 1 


EE 
T 


Tartak parowy o sile 30 koni, w do- 
brym stanie. i a P | a s s i i 
Deski jodłowe 1 świerkowe, a, Mandel papieru, skład obić i introligatornia , ; : Wydanie drogie wykwintne. Cena 1 złr. 
= wk zk od LOHSEGO Woda Kolońska z majowych dzwonków 0 centów. 
a do 2 grubości. 5 i Erakko © } z J y Tegoż autora : 
Obrazy starożytne, religijne. © polecają rozngnić tanki a kot rolaren kantelsfitycihi (Maigióckchen) została na ostatniej wystawie w Melburnie premijowaną i jest nietylko 6 p . 
Waga na bydło, 1509 kilogramów cią- ; j Ją aite ga anki papierów, przy orów sz olnye i ancelaryjayoi E z powodu swoich odświeżających własności jako dodatek do wody toaletowej i ką- Odgłosy Szkocyi 
gnąca, nowa, z fabryki Buganyi. „Papier listowy ozdobny i gładki i oryginalny francuski i angielski w kasetach i paczkach, ||] piei słowną, ale jest także wskutek swojego Wzmiacniającego i ożywiającego ||, o drzworyiami, siron 311. Cens 2 zkr. 
Do kupna lasy, dobra w Galicji, A E Š zapachn, jako pachnidło do chustek, sukmi itd. we wszystkich krajach nad pojedyń- Skład kier E Gebeth i 
oraz domy w Krakowie. Papier rysunkowy w rolach biały i tonowy na metry. czą wodę kolońską przenoszona. RON, keila NSPDCEENSLA | 
Wiadomość pod lit. J. B. 2672 poste re. Pióra, ołówki, kródki, bloki, teczki i pamiętniki z . Spo uan, D Okorie ada OEI E 
stante Kraków. 2672 1 3 » > s 5 € s Gustaw Lohse, 46 Jager-Strasse, Berlin, księgarniach. 


Ra UBU Wzory rysunkowe angielskie i francuskie, S 
Gospodyni, młoda, energiczna, |Wielki wybór albumów na fotograrńe. || 


NNT ina 


Wokajsko-Hegyalajskie 


nadworny parfumer. 
Do nabycia w Krakowie u pp: Filipa Eile, Forębskiego & Zim- 


2 MQ lnb leb 5 . . . A B 
ję NAA OM er sie zwie. | Regestra gospodarcze i księgi handlowe fiere. Wilhelma Fenza. | a | | zystażcod Swszelój > Tak Mis U 
rzyniec. L. 88. 2673 1| oraz wykonywany ozdobue adresy, dyplomy, albumy i teczki. ZE na w m FH. ELLESTN A. 
L. 14.266. —__—_—____Bilety wizytowe ltografowane i drukowane. ___ li> żo) Do wiadomości W. P, Właścicieli hoteli i familij ! Hurtownika win w Koszycach 
f (Kaschau Ungarn). l 0 


Cenniki opłatnie. 


“e aE u gt x 
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-„BŁAWATEĆ | 


KALENDARZYK DAMSKI 
ma rok 1890. 


Cona 50 centów. Elegancko oprawny 
w angielskie płótno 75 centów. 
Po przesłaniu za przekazem kwoty 55 

cent., wzgiędnie 75 cent. uskutecznia się 

8 4 
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Rozpisanie konkursu. SESE 
W myśl uehwały Rady miasta Kra M 


Wielki Meblowy Zakład fabryczny 
Braci Friedmann 


w Wiedniu 
wysłał swego zastępcę p. Fr. Bergmann na krótki czas do 
Krakowa, który przyjmuje wszelkie zgłoszenia i zamówienia 
w Hotelu Drezdeńskim. 2660 2 3 


kowa z dnia 7 i 24 października b. r 
podaje się do powszechnej wiadomości, 


iż w celu dokładnej kontroli pokarmów jv AG , A YN MOB w 
i innych przedmiotów do codziennego | 4<ż ił SO 3 | a iw Z R 
użytku przeznaczonych, a wreszcie wy- Ai - ~- -= F i Nd 
robów przemysłu chemieznego, Gmina | 94 M A R Y || P RA 1 | S IJ R 
m. Krakowa założy i utrzymywać będzie | fal e JA) 


ZŁE mijska | który przeniesionym został z dniem 1 października b. r. 
Pracownię chemiczną |% z ulicy Grodzkiej. L. Li. 
miasta Krakowa. na ulicę św. J ana, * 8, Jsze piętro, 
B»zpośredni zarząd gcorn, oga poleca 2501 11 20 
będzie do osobnego urzędnika, który bę-|. Pa : Mi r 
dzie miał tytuł „chemika miejskiego“. |) Skład materyj jedwabnych czarnych i kolorowych, 
Pluszy i Aksamitów Lyońskich, 


On też wykonywać będzie wszelkie ba- |: 
dania chemiczne. Posada chemika miej- = pirea À 

Nowosci na suknie i konfekcye damskie, 
mik miejski pobierać będzie roeznie 730 s Wielki wybór 
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dy 
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Nd 


Kto chce kupić dobrze leżącą i trwałą męską lub damską bié- 
lizmę, niechaj się uda wprost do fabrykanta 


© Franc. Derbonlaw 


Wien, 1X., Pramergasse, 22. 


Tylko jako sam wyrabiający jestem w stanie dobrze leżącą 
bieiiznę męską i damską z poręczeniem dobrego materyału, 
po najtańszych cenach dostarczyć. Znaczna ilość uznań za 
dostarczoną bieliznę może być w molm interesie przejrzaną. § 
Zamówienia z prowincyi załatwia pod zaręczeniem z całą 
AB. suimiennością. 
* 4.24 Proszę kazać sobie nadesłać mój ilustrowany 

aa cennik gratis i franco. 1522 89 50 


OTUWAKA | Mita i ata 
(GILZY) Pasta i elixir benedyktyński, 


a prawdziwych francuskich papie- [Pasta Galió frères, Veloutina Fay, Crême, 
rów „Słloublom i „„IAuiss< | poudre i mydło Simon, perfumy Atkinsona, 


NY, 


przesyłkę franco. 25 


W. Maniecki. Drakarnia narodowa. 


Lwów, ul. Kopernika, L. 7. 
AV anVARTARVARVARY AA" dAVGAVSR" RYBY; 


JÓZEFA EKEROWA 
iekcyj tańiców 


salonowych i solowych w domach pry- 
watnych, pensyonatach, oraz w własnem 
mieszkaniu przy ml. Sławkowskiej. 

L. 31, I piętro. 2281 23 0 
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skiego jest na razie prowizoryczna. Che-| A 
złr. płacy i 140 złr. dodatku służbowego, | ft? sznurówek wiedeńskich i paryskich, koronek, wstążek, chusteczek baty- (ff 
pi połowę uiszezonych za badania na-| © stowych, dżetów, pasmanteryj i wszelkich innych strojów damskich. GĘ 
eŻYLOŚCI. j a ; A . u , . H 
E nadanie powyższej posady g Obstalunki załatwia sig w jak najkrótszym czasie po canach umiarkowanych. % 
rozpisuje się niniejszem konkurs, i 
Ubiegający się o tę posadę winni się 
wykazać: a) świadectwem z odbytej eo 
najmniej 2 letniej praktyki analitycznej | | 
w pracowniach chemicznych, wszechuicy 


1 


IE 


KEE A EE 


XDCOOOGOCDOCOOGOCK 


„w, KALOSZE 


Sliwki i Powidła 


lub politechniki ; b) świadectwem z ukoń- u Kalodont Sarga 
czonych studyów chemieznych na wszech- Za +NĘ Ą i i szi(AWadie) poleca hurtownie i i rgd, : > 
niey łub politechnice (egzamin nauezy-| 0} < &Terepâyprs. `^ oryginalne rosyjskie > ya AT perfumy stałe Legrand, prawdziwe tureckie 
cielski do szkół realnych z chemii jako | ; z powyższą marką fabryczną Fabryka i bó ; prawdziwe tylko u nadeszły, jak co roku, w najlepszym 
głównego przedmiotu, takiż doktorat fi w wielkim wyborze. fyka awyredów zipapienu | ENZA gatunku do handlu 26609 12 
lozofii, lub 2 egzamina państwowe z po- Bieliznę normalną sysiemu Dr. G. Jaegera. F. Szukiewicza WILHELMA F N H Kretschmer 
a " i 07 Kaftaniki, kalesony | skarpetki wełniane. W Krakowie. 2872 18 0 w Krakowie. 12% 170 a Kroki i 40 
Należycie udokumentowane podania|() Kamizelki włóczkowe i kurtki szwedzkie do polowania. „AD i KE... "ER: s "PY w Krakowie, Synek, 10. 
należy wnosić do Prezydyam tutejszego fy Ubrania jelonkowe przeciw reumatyzmowi. U. k, up. Pasy przepuklinowe Z d. | października b r. TENET 
magistratu w ciągu & tygodni, licząc od % Rękawiczki: wełniane ancialskie w modnych kolorach bez sprężyn wewnętrznych otwarią została KRAWATY 


Waleczki z waty oplatane, chroniące od przeciągów, do drzwi i okien 
po bardzo przystępnych ocenach 
poleca magazyn 


Braci BilexwsIKicin 


w Krakowie, Rynek główny, L. 4. 2622 3 20 


DOODOOOODOCHOOCOOMDOCOGOK 


męskie, jedwabne, letnie w wiel- 
kim wyborze, oraz 1888 16 


parasole jedwabne, laski, 


tutki do papierosów 
firmy Cawley % Henry w Faryżu 
poleca Magazyn 
AU Bon Marche 
FILIPA EILE 


w Krakowie, ulica Grodzka, L. 6. 


Nauczycielka tańców 


dnia niniejszego obwieszczenia. 
Magistrat stoł. król. miasta Krakowa, 
dnia 2 listopada 1889 roku. 2676 1 2 
QBGOOCCOCGOGO 
NA SEZON 


poleca w wielkim wyborze 


kapelusze, czapki i rękawiczki $| — 
skórkowe, z futerkiem i fłanelą, oraz g =F 
włóczkowe, 2628 2 10 = 


Krawaty, Paragole, Kamasze ; 
i biefiznę Dra Jägera g j 
0 


u sprężynami „Pelotten| w domu Wgo Lenerta, ulica 
aE er meN Te nowej konstrukcyi Sławkowska, 6, I piętro, 


KG pasy przepuklinowe mo- 


CZ 
ES cą” Mona e h z 
BĘ R 4 dee zcałą suniennością 
GW ARAB ==. JAW każdemu cierpiącemu í 
sa" z na rupturę, nawet przy 
Y G 
ą 


największych i najsta'- 
A szych cierpieniach, ij, shap ś kz A 
A_8 przy ciężkiej pracy za | 7 char akterem czysto prywatnym. 
Jednohocziy ZA st str. 5.50 trudnionemu, jako maj- W pięknie urządzonych salonach 
wuloczny za szt, zfr. 10, ` aigi ERGI 

k a pewmiejszy, naj- P e P p 
oe aane amem. Praktyczniejszy | "dają się Śmiadania, obia- 
. Gdzie przepnklina się znaj- i majdogodniej- dy 1 kolacye czysto, zdro- 
go oba atranaęa o e NZY pasek, pezi wwo j smacznie przyrzą- 
Wielkość mniej więc. prze- 'vSzystkia powagi lekar- p y! 4 
pokliny, np. gęsiego. ka- skie uznany, za najlep |dłzome, w cenach dla każdego 


Wwa $Ra,DA0GR CYGAR 


z M M M M I tm 0 LĄ dm 


DRAPEAU NATIONAL 


SZTANDAR NARODOWY 


Magazyn konfekcyi męskiej z eaaa O si 3 Pa” wielkości gy Al bik przystępnych. 2609 2 0 udziela lekcyj w mieszkaniu wła- 
F. A. GRIGAR PAPIER DO CYGARETEK 3 0. NEUPERT Nachfolger, Bandagentabrik, Józefa Horn. snem, jakoo: po pensyonatach i do- 


Wien, Stadt, Graben 29 (im Innern des 


Trattnerhofes). 605 67 79 1 
Przesyłka szybka i dyskretna z illustrowanemi W l IGNA 


Zapisać się i biletów nabyć można od godz. 
1l do ł i ed 3 do 6 popołudniu przy ulloy 
Grodzkiej, L. 50, I piętro. 2633 3 4 


BARDZO CIENKI 


sp. Qawley & Henry 


O©O©C"O©C©OECO©G©GCC© 


w Krąkawie , Rynek głowny, 44. 


OOOOCOCEPOCOCOGCŁC 
MUNDURY KĆ ta ”.PARREU AM > PODOLA. Karolina z Szygowskich Witkay. 
- a i © PAŁSZERSTW i NAŚLA DOWN! EŃ Pierwszorzędna Pa S do masz n 
dla Panów Urzędaików. EEN me GO inst tuc a finansowa pa y y Wypróbowane i 1000 uznań 
SKŁAD GŁÓWNY I.A AUSTRYI: ORo Szmit: ris da Co. I Stosa ira Himmel, 3, w WINDY” y y s i sprzedaje 2642 2 0 jako najlepsze uznane o. 


udziela primo loco 


WEG GW 60 ZOO WRAK pożyczki hipoteczne|po cenach konkurencyjnych 
3 ME NOWOŚĆ. wę For tiene „| „W. KRZYSZTOFOWICZ 

OC Naa Fanouskij Oea e 

a u ni MASKA. Tena LĄ 

fabryczny NALE a saene peas tanime IJ 

Š 


W. Stachowicz, 
ĝ naprzeciw kościoła N. P. Maryi, 
BEE" Najtańsza, najlepsza i najpraktyczniejsza T4BĘ 
i do nosa i szirtingu w każdej jakości, po nadzwyczaj niskich cenach. 


krawiec cywilny i wejskowy. 
3 (9 5z5Cemni lk. 2 ( 
BO Kołnierzyki męskie i damskie w doskonałym A Koszule w lepszym gatunku, z haftem ry- 
W gatunku za "a tuzina złr, 1.20 do 1.50. oznym złr. 3, 3.75, 4, 4.25 do 5. è 
4 


2610 Kraków, Rynek. L. 30. 8 30 
M tu w Galicyi jeszcze nie znana. "TB = 9 in kucia e bai 0%. 00; PR rok ah je 
Używa si; w najpoj dyńczszy sposób w zimnym stanie bez żadnych zżę b p H20w1:40, LiBsópaf zh. i Majtki damskie. 
domieszków, rozpusz zań lub coś podobuego, wysycha natychmiast, może f ĝ hitaina proggi pei batyo Zwykłe 30 et, nieja ię Re TA 
być w pół godziny froterowaną i nie wydziela żadnego odoru. — Nadaje ga |D.f s, tuzina angiel. batyst. ohustek do nosa ||| parchantu gładkie zir. 1.60 i 1.78. 
parkietom i posadzkom piękny połysk, trwałość tegoż, właściwy cel i co naj U z najmodniejszemi brzegami w różnych ||| Haftowane ozdobne, albo okładane piką U 


k. uprzyw. zegarki. 
Warsztaty nowych zega- 
rów i reparacyj 


W. Kólimera 
w Wiedniu 
IX, Servitengasse, Nr, 1. 


Najlepsze źródło spro 
wadziunia wszelkich ga- 
tunków zegarków I łań- 
cuszków. 3 jata rzetol- 
; nogo poręczenia. 1000 
Fo e uznań do przejrzenia da- 
ja niezbity dowód doskonałości mych zegarków. 
Zamówienia z prowineyi za zaliczka. Ceny 
stałe. Odsprzedającymn 10%. 163 42 100 
liustrowane cenniki na żądanie darmo i opłatnle. 


Firma wiedeńska M. Tiller zarzuciła całą 
prawie Galicyę swemi ofertami na mundury no- 
wą ustawą przepisane, podając ceny za gotówkę, 
do których w razie zap na raty dolicya dosć 
wysokie procenta. Otóż podpisany zawiadamia 
P. T. strony interesowane, że takież same mun- 
dury, z tej samej materyi, co powyższej firmy. 


|w Krakowie, ul. św. Filipa. $. Il. 
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poleca swój wielki skład bielizny dla Panów, Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego ZR 6 
; ta 


Jaezzcze tylko 3 dni. tunku płótna i szirtingu, także wielki skład płótm, bielizny stołowej, ręczników, chus 


W miedzielę 10 listopsda nieodwulnie 
4 pożegnalne przedstawienie. 


CYK 
ALBERTA SCHUMANNA 


na placu przy ulicy Dietla. 


Dziś wə czwartek 


E. 5629. 


Obwieszczenie. 


Ponieważ rozpisana na 29 października 
1889 licytacya dzierżawy propinicyi miej- 
skiej w Drohobyczu, z powodn odbytej 


wie 
© 


Wielkie Przedstawienie więcej, że przewyższa taniością vrzez swoją wydatność i dobroć wszystkie 348 |744 kolorach et. 60, złr. 1, 1.20 do 3. złr. 2.50 i 2.75. w tymże semym dniu licytacyi propinacji 
A nne do dziś używane sposoby zapuszczania i lakierowania podłóg. p | Q] 1 sztuka (37 łokci albo 23%, m.) dobrego > X ABE A 
i a ha KAJ % U płótna inianego złr. 6.50, 7.50,9, 101 12. ||| „ykłę cd de. 160 da EO go szy. Pad). Przemyślu doznała ujmy, ogłasza Za: 


Po raz pierwszy 


Mikado czyli jeden dzień w Titipu. 


Wielka wystawowa pantomina. 
Trzeci występ sławnych akrobatów Ago- 
ston, Folchini, James Guion. 
Początek o godzinie 7'/,. 


Albert Schumann, 
2329 35 0 dyrektor. 


rząd gminy miasta Drohobycza niniejszem 
w dniu 14 listopada 1889 r. ponowną 
publiczną licytacyę, celem wydzierżawie- 
nia prawa propinacyi wódz/unej, piwnej 
i miodowej, oraz prawa poboiu opłaty 
gminnej, gminie miasta Drolobycza przy- 
sługującega na przeciąg lat trzech od 1 
stycznia 1890 do 3i grudnia 1892. 
Jako cenę wywołania ustanawia się 


Do nabycia w sześciu kolorach : ; 
Nr. i. bezbarwna. Nr. II. jasnożółta. Nr. Ii. żółta. Nr. IV. ciemnożółta. zgż. 
Nr. V. czerwonobrązowa. VI. clemnobrązowa. ł 


s Puszka pojedyncza 85 <t., podwójna złr. 1.60. 
Mag Jedynie i wyłącznie w drogueryi "YMĘ 2611 3 0 


ALOJZEGO HUBNERA, Lwów. 


sztuka (37 łokci albo 231 m.) */, i 5h 
ATO ziótna złr. 10, 11.50, 12, 12.50, 
3, 141 16. 
1 sztuka (63 ł. albo 39 m.) 5, holender. 
weby złr. 21, 23, 25, 28, 30, 37, 42 i 50. 
sztuka (65 ł. albo 42 m.) "h i 5/, pra- 
wdziwego rumburskiego płótna w najle- 
pszym gatunku od złr. Ż2 do 60. 
1 tuzin ręczników lnian. od złr. 4 do 12. 
1 sztuka */, Inianego płótna na 6 przeście- 
- radeł bez szwu od złr. 15 do 2!. 


fonu złr. 250 do 3.50. 
Z haftow. wstawkami złr. 3.50, 3.75, 4 i 5. 
Spodnice z trenami z wsiawkami lub bez (g 
wstawek złr. 4.50, 5, 6, 7.50 i 9. 
“podnice z burahącu, gładkie, złr. 2 i 2.50. 
Haftow. ozdobne okład piką złr. 3.50 i 3.85. 
iKaftaniki. $ 
Z szyfonu zwykłe l ułr., lepsze ałr. 1.50, $% 
z wstawkami haft. od złr. 3.25 do 3.50, 
z barchanu gładkie złr. 1.30, 1.75 i 1.90. 4 
Haft. ozdob. lub okład. piką złr. 2,90 i 3.20 
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M ASS AGE. ko kak ok kak dokach a e e Koki. i ko KSKB | 8 Szyfon na bieliznę męską i damską od et. : ĝ czynsz roczny : 
26 do 50 et. za metr. TDN akie. a i 4 
Dr, MI CHAŁ KAU FMA N N „każ ae ko ina b» A Pm . 75 E, różnej wielkości od 34 do h i || Z O TEE z gor- Ą l g prawo prosinacyi . 81.667 złr. 
leczy, jak dawniej, choroby stawów, mięśni i gą ||) 9, jak najtaniej, od 1.50, 2, 4 zdr. sem gładkim albo 4 listewkami złr. 1.50, 0 2. za prawo poboru opłaty 
y|/4'1 Garnitury Iniane do nakryci- stołu na 6—34 2, 2.50, 2.75 i 3 r gminuej . = "T, 28333 zr. 


narwów (nerwobóle, kurcze, porażenia. hysteryę), 

jako też atonią kiszek i otyłość za pomocą 

mięsienia (Massage) według metody Mez- 
gora w Amsterdamie. 

Przyjmuje od godziny 2 do 4 popołudniu w 

domn Wgo Kaczmarskiego przy ul. Gtrodz= 

kiej. L. 32. 2417 17 75 


Ziółka piersiowe 
Dra Seeburgera. 
Jedyny środek przeciw chorobom płu- 
cowym, mianowicie : uporczywym kata- 
rom, kaszlowi, zapaleniu gardła, chryp- 
ce, zaflegmieniu i t. p. 
Pakiet 20 et., za stempel i opa- 


kowanie na prowincyę o 10 et. więcej. 
Do nabycia w aptece „pod złotą głową* | NK” PR me" 
u aN, E as E D 


Leona Rosnera w Krakowie. 2278 24 0° SED ŚW TARA 4 
Z drukarni Zwiągkowej w Krakowie. Papier z fabryki Braci Fielt wskio w Bielsku. Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewaki, 


Razem 55000 złr. 

Wolno atoli wnosić oferty nawet po- 
niżej cony wywołania. Wadium przy liey- 
tacyi złożyć się mające wynosi 5500 złr. 
Oferty pisemne należycie ostępłowane, 
wnosić można najdalej do 14 listopada 
1889 w południe na ręce komisyi lieyta- 
cyjnej. 

Bliższe warunki lieytacyjne przejrzane 
być mogą eodziennie w Magistracie tutej- 
szym w godzinach urzędowych. Warunki 
te wyłożone zostały również w Urzędach 
gminnych wszystkich większych miast 
kraju. 


vsób, wybór ogrom. od złr. 3.50, 5, 7 do 50. |]| Z dobrego piótne rumburskiego albo holen- $ 


Koszuie damskie. derskiego złr. 2.80, 3.50 i 4 
Z Szyfonu zły. .10, z) »ftem wzor. złr. 1.85. Kalesony męzkie, | 
Z dobrego kotenderexisgo albo rumburskie- ||| Z angielskiej piki, wszelkiej wielkości od $ 


o pźótna, z list" :, na przodzie albo da złr. 1.25 do 1.40. 
go p t ł + Z dobr. oienk. płótna od złr. 1.60 do 2.50. 


B ŻUTERYE 
dla pań i panów Lo 
Broszki, Bransolety, Dewizki, Spinki, % 
Szpilki do krawatów 
zawsze najnowsze i po bardzo tanich cenach§ 
w MA.GAZYNIE 

F. SZUKIEWICZA 

w Krakowie, Rynek główny, linia A—B. 


Zamówienia z prowincyi przy podaniu żądanego przedmiotu i ceny 
uskuteczuiają się szybko i rzetelnie. 2637 2 0, 


zapt ania u» raiieniu złr. 2.50 do 3.20. 

Wielki wybor nończóch damskich białych i kolorowych, jakoteż męskich skarpelek 

w różnych gatunkach I kolorach. 2422 11 ' A 

© Za wszciki u nas zakupiony towar ręczy się, co się nie podoba, odbieramy, z8- 

mieriamy. aibo wypłacamy za to całkowitą należytość. Te dobrowolne przez nas przyjęte ( 

zdbryżązani? daje każdemu kupnjącemu pewność, że 18328 usługa jest „korą i rzetelną, 

i ża nasus euy Sy bez konkurencyi. Z wysokim szacunkiem 0 
Wilia: M. BKYERA i Spółki. 

Skan fabryozny towarów płóciennych, zapas gotowaj bielizny i wypraw ślnbnych 

w Krukowie, Sukiennice, Nr. 13—14, naprzeciw kościoła N, P. Maryi. y 


AE Sa w zapasie całe wyprawy Ślubne, a kosztorysy tychże udziela się bezpłatnie. BA | 
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Z Zarządu Gminy. 
Drohobycz 1 listopada 1889 r. 
2648 2 8 Arvay. 


